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\  ^W O W IE : Bióro Adminiitracji G a ­
z e t y  j \ a r o r i o i r e j  przy ulicy Nowej, pod 
mzba 291. W  E FARO WIE: Ksfegarni« Jó­

zefa U tcha  w r In  W PALYŻt . na całą 
Francję i Anglię jedyni p. pułkownik R&czlRm- 
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OGŁOSZEMA przyjmuję slę za 0 fła tł ,  
cnt od miej ca objętości j»dne go wierna 
drobnym drukiem. oprocz opłaty stemplowej 
30 cnV za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieezęt,- 
wane nie ulegaję fraiikowan,u.

Od Wydawnictwa.
P rzed p łata  iu  G azetę  N a ro d o w ą  z 

T ygodn ik iem  N ie d z ie ln y m :
Na 4  miesiące t .j .  od 1. czer­

wca do kojioa września b. r. . 6  „ . 1 0  -
k w a r ta ln ie ........................................5  > —  •
m i e s i ę c z n i e .................................. I . 10 *

W  razie  gdyb y żądano T yg o ­
dn ika  N iedzieln ego  w ięcej niź j e ­
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso­
bnym  adresem , za każdy egzemplarz nadliczbo­
wy kw artalnie po 3 5  cnt.
B ez p rzesy łk i pocztow ej i bez Ty-* 
godn ikn  N iedzielnego  w  m iejscu:

k w a r t a l n i e ..................................  3 ? 15 *

m iesięcznie . . . .  |  > 30 »

P r z e d p ł a t ę  przyjmuje się t y l k o  od 
1 .  i 1 6 .  każdego m ie lą c a .

, Nd prowincję tj. z przesyłką noczto- 
Wft można prenum erować na Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z t i r  z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre- 
nnmeratorowie m ogą abouować Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

D la uniknieni 1 przerw y w odbieraniu Gazety 
upraszam y o jak najwcześniejsze przesyt anit przed­
płaty. Również upraszam y o ścisłe trzy manie się 
powyżej oznaczonych cen przedpłaty, dla uuiknie- 
nia niepotrzebnych korespondeLcyj. w ynikaiących 
s tąd  kosztów przesyłki pocztowej.

Lwów dnia 30. m aja.
(Bąki gąbiriskie i obow iązek naszej delegacji. — 

Rokowania w ęgiersko-kroaukiej delegacji regnikoiarnej. 
— Odroczenie procesu Johnsona.— Sprzyjające Moskwie 
stronnictw o republikańskie w Stanach Zjednoczonych 
ponio to k lęskę .)

Umieszczone we wczorajszej Gazecie- trzy na­
raz telegram y, odnoszące się do tegoż samego 
bąka gąhiuskiego, okazują, że bąk  gąbiński do 
niepospolitych należy, a  choć brzęk jego  pusty, 
to lot donośny.

Jeszcze nie mieliśmy c /asu  dowiedzieć się, 
w  jak iej formie wieść m oskiewska, puszczona 
przez Gąbin, dostała się do francuzkich dzienni­
ków, a  telegram  już zawiadamia, że poważny 
Comtitutio/mel uznał za stosowne pospieszyć z za­
przeczeniem wiadomościom o bandach pow stań­
czych na pograniczu Galicji. W iedeńskie Corres- 
pondenz-Bureau, tak  zbliżone do sfer rządowych, 
podaje od siebie, iż w . ysokieh kołach polity­
cznych W iednia uw ażają telegram  gąbiński za 
zmyślony. Telegram  zmyślony, lecz sam a oko­
liczność dość musi być  pow ażną, skoro z takim 
pospiechem i z taka  stanowczością stw ierdzają 
jego iałszywość w WTiedniu i Paryżu.

D la nas dziwnie cokolwiek w ydaw ać się 
m u s ', gdy nam  donoszą, że w wysokich kolach 
polityczuych (t|. rządowych) wiadomość o bandach 
powstańczych w Galicji uw ażają za fałszywą 
Jak ieżby  to kola polityczne były, i ^  jakiejże

fruDej neśw iadom ości tego co naokoło nich się 
zieje, źyćby musiały, gdyby niestworzona D ą jk a  

choć przez chwiig zdawać się im mogła praw do­
podobną. W iedef skie zaprzeczenie nie jest tez u- 
spokojeniem zbytecznem, ani dzienniki rsk ą  no- 
w i ą ;  uważać je  trzeba jako  odpowiedź na tele. 
gram  gąbiński. Oskarżenie i odpowiedź są obja­
wami m dczącij gry politycznej między m ocar­
stwami, gry , niewidomej dla publiczności, iroze 
nieprzyznawanej, lecz niemniej istotnej. Powżną 
być  ona musi, skoro Press* wzywa polską dele 
pa^ję w Radzie państw a, i staw ia jej to za 
obowiązek, aby postarała się o publiozne w yja­
śnienie sprawy.

Mówiaa wczoraj o p i.g łoskach , rozsianych 
przez w.adze moskiewskie, wyjaśniliśm y cel tako- 
Wyeb. C eler tyn? jest wykazywanie, j a t  niebez- 
piecznem dla Moskwy, ula jej potęgi i istnienia, 
je s t sąsiadow anie z Galicją i Austrją, dozwalającą 
w  tym  kraju rodzić się i um ierać po polsku. S to  
wie jednak, czyśmy się nie pomylili w ocenieniu 
stopnia tych dążeń, kto wie, czy Moskwa, znużo­
na, że tak  mało przedstaw ia się je j dotąd punk­
tów skargi, nie przyspiesza Swojej akcji, i współ­
cześnie ze skargą  nie .nyśli żądać nsunięcia jej 
przyczyn. N a domysł ten naprow adza nietylko 
postnech zaprzeczeń par zkieh ■ wiedeńskich, lecz 
zarazem  zachód, jaki sobie Moskwa zadaw ała w 
nrzadztniu i rozgłaszaniu yypraw y Maliszewskie­
go, 1 sukurs, jaki daje plotkarzowi gąbińskierau 
organ, tak  zbliżony do zaprzyjaźnionych z Mo­
skw ą pruskich ster rządowych. ■ cuzztg. r dono­
szący o tworzeniu się takichże bana polskich i 
i  wzdłuż granicy pruskiej. Mistyfikacja więc sama 
starannie i z daleka, jak  widzimy, zo sta li obmy­
śloną Delegowani nasi powinni rzeczywiście 
pójść za radą  Presse, wyprowadzić te widma, for- 
poczty m oskiew skie, które m ają jakąś nie:. lą  
akcję zawiązać, na światło dnia jasnego. Niech 
się p  niem  rozwieją, niech rząd ąifetrjactn po­
wtórzy jeźii nie czynem, to słowem uroczystem 
to, CJ Biuro korespondencyjne telegrafowa*^ od s ie ­
bie, że rząd wie stanowczo, iż w Galicji wcale 
uic uiezwvczajnego nie zachodzi, i że zaufa’ .

nie, jak ie  m ia ł, tak ie  ma. i wciąż zachowuje 
względem naszego kraju. Okoliczności w yja­
śnić i dać pole do oświadczenia rządowi, 
jest rzeczywiście obowiązkiem delegacji, bo choć 
trudno przeniknąć tajniki polityki m iędzynarodo­
wej, to jednak nie trudno się domyśleć, że gra,
0 której wzmiankujemy, i dla nas się staje nie­
bezpieczną.

Doniesienia z Pesztu dow odzą, że chociaż 
nie szybko, lecz na pewniejoZych i szerszych 
podstawach porządkuje się stan rzeczy w szczę­
śliwej połowie habsburgskiej monarchii. Zamie­
szczenie w półurzędowej Pester Corresp. projektu, 
w ypracowanego przez większość regnikoiarnej 
deputacii kroackiej, jest dowodem, ze W ęgrzy 
przyjm ują w zasadzie wyrażone w nim życzenia 
narodowe i zgadzają się na żądane rękojm ie. 
Projekt ten je s t zresztą wynikiem długich po- 
nfnych konfereneyj deputatów kroackich między 
sobą i z deputat ją regn iko larną w ęg ierską , w ła­
ściwie więc uważać go można nietylko za przy­
ję ty  w zasadzie, lecz naw et i w szczegółowych 
orzeczeniach.

P ro jek t ten polega na dwóch podstawach: 
na uznaniu przez Kroację w ęgierskiego praw a 
z 1867 roku o sprawach wspólnych monarchii i 
porzuceniu wyłącznej podstawy dla żądań k ro a ­
ckich w tak zwanym artykule 42 prawa z roku 
1861, uchwalonego na sejmie kroackiin, 1 dru 
giej zaś strony na zapewnieniu dla Kroacji ze 
strony W ęgier jak  najszerszej autonomii naro- 

_ dowej.
Zarzucono artykuł prawa, stanow iący zupeł­

ną separację Troistegu królestw a z W ęgram i, 
a raczej wcielenie go w . ogólny system  całej 
monarchii. A rtykuł ten żądał ab y  Kroacja co 
do spraw wspólnych monarchii bezpośrednio przez 
delegację wiasnegu sejmu reprezentow aną była  
w jednem  ogólnem {ciele prawodnwezem Austrji. 
W zam ian za powrócenie do związku ścisłego 
z W ęgram i, K roacja otrzym ała autonomię w e­
wnętrznego zarządu i prawodawstwa tak  rozle­
g łą , że ta  obejm owałyby nawet sprawiedliwość
1 ośw iatę, do których sejm i rząd  w ęgierski 
ani w drodze prawodawczej, ani w drodze wyko­
nawczej w caleby się  nie m ięszały.

Tylko ministrowie obrony krajow e], handlu, 
finansów i kom unikacji byliby m inistram i współ 
nymi, a władzę sw oją w Kroacji m ają  w ykony­
wać bądź przez rząd krajowy, bądź w rzeczach 
mniejszej w agi przez bezpośrednio im podw ła­
dnych urzędników, lecz którzy koniecznie być 
muszą krajowcami T roistega królestwa. W  sa­
mych zaś ministerjach powyższych dla spraw 
kroackich musi być m ianowany oddzielny radca 
m inisterjalny wraz i  dwoma pomocnikami, ua 
przedstawienie bana kroackiego.

W sejmie peszteńskim deputowani kroaccy 
biorą udział tylko w spraw ach wspólnych dla 
całej monarchii lub w spraw ach wspólnych po­
wyżej wymienionych (wojskowość, handel, kom u­
nikację ' skarbowość). Budżet k roacki stano­
wionym będzie wprawdzie na sejmie peszteńskim, 
lecz na podstawach zupełnej równości, to jest 
przez jednaką uczbę deputowanych węgierskich i 
kreack ich

Językiem  urzędowym tak  wewnątrz Kroacji, 
jak  i w stosunkach je j z regnum i.iater, może być 
tylko mowa kroacka.

Chociaż niektóre przedlitawskie nąrody nie­
mniej żywo od Kroacji czują bijące w sobie tętno 
samodzielnego żyoia, i zapewne nie taniejstoe aąły 
świadectw a poczucia solidarności, łączącej ich . z 
państwem Rakuzkiem, jednak  propozycje pewyżsfce, 
wychodzące od depntacji kroackiej ii.aprobowane 
przez W ęgrów, w ydać się im będą musiały nie­
zmiernie zuchwałem a  złotem m arzeniem . T ak  
odległy jest od nich rzeczyw istość tak  odmienny 
porządek rzeczy w jednej i drugiej połowie mo­
narchii'

Być może, że projekt większyśoi deputacji 
kroackiej nie zaspokoi wszystkich odcień’ stron 
nictwa narodowego w Kroacji. W ocenianie 
ilości przynależnych im praw  wdawać sio nam 
nie należy. Możemy tv!ko winszować W ęgrom 
tego poczucia sprawiedliwości względem krajów, 
przynależnych do ich przesławnej Korony, i dora­
dzać jak  największej względności dla w ym agań, 
płynących z uczucia narodowego.

T ą  tylko bowiem drogą stworzyć się może 
ich wlasn i potęga, głęboka a uiezem nieroze­
rw alna i  na wieki trwało solidarność obu krajów. 
Byle w ręku owym zachować wszystkie środki 
obrony przeciw wspólnym pieprzy jaciołom, ■ r ę ­
kojmie, że obce, nieprzyjazne wpływy, pod cie­
niem liberalnych ustaw, nie bedą się bezkarnie 
w pań°twie WęgiersKiem rozwijały : to W ęgrzy
więcej władzy swujej bezpośredniej zabezpieczać 
nie potrzebują; reszty dokona wspólny interes, n a ­
turalny rozwój stosunków i wspólna praca około 
jednych i tychże samych zadań.

W  wyliczeniu ziem , stanowiących Troiste 
kró lestw o , zawartem  w projekcie k ro ack im , 
znajdujemy wyliczoną Riekę, Buccari, Pogranicze 
wojskowe i Dalmację. W ątpimy, eoy punkt Ten 
projektu W ęgry natychm iast załatwiły. D oty­
czy on bowiem z jednej strony ogólnych sto­
sunków m onarchii, z drugiej zaś przez Riekę i 
Buccari dotyka najgorętszych życzeń W ęgrów — 
portu w łasnego na A dryatyku — życzeń , po^ 
partych niechęcią Fiumenuow do połączeni? się

z Kroacja, życzeń, których opinia w ęgierska za­
pewne nie tak łatwo się wyrzeCze.

Od czasu uroczystego pobvtu floty Stanów 
Zjednoczonych w kronsztadzkiej przystani i po­
selstwa, winszującego śv ięte: Moskwie i carowi 
ocalenia życia cara  od zam achu skrytobójcy, po­
selstwa, które z lak ą  pompą kładło podwaliny 
przyjaźni między młodą republiką am erykańską 
a caratem  moskiewskim, spraw y am erykańskie 
zaczęły nabierać u nas Europejczyków żywszego 
zajęcia. Obchodzi nas dzisiaj nietylko ogólny 
kierunek rozwoju wypadków w Unii. lecz zarazem  
i sian codzienny jej stosunków wewnętrznych.

Przed dwoma dniami doszła wiadomość, że 
senat washingtoński uwolnił prezydenta Johnsona 
od 2. i 3. punktu zarzutów, a sam się odroczył ua 
czas nieoznaczony. Dziś zaś telegram  z za A tlan­
tyku donosi, że minister wojny Stanton , który 
staw iał główny opór prezydentowi, i którego dy 
misjonowanie stanów ;lo głów ny punkt zarzutu 
przeciw p. Johnsonowi, sam podał się do d j misji, 
miejsce zaś jego tymczasowo zajął m ianowany 
dawL.ej przez prezydenta jenerał Thom as. T ak  
więc widzimv n? całe; linii odwrót stronnictwa, 
które usiłowało postawić Johnsona w stan 0- 
sknrzenia.

Przyczyna odwrotu musi być głępsz?,. W se­
nacie zasiadało więcej niż d ^ ii trzecie części sę­
dziów ze stronnictwa, nieprzyjaźnego prezydentowi, 
a przy słynnem niekrępowaniu się tego stronnic­
twa ścisłością prawniczą, mniemamy, że uwolnie­
nie z pod zarzutów spowodowały inne pobudki 
niż przeświadczenie o braku winy. Za dziewięć 
miesięcy, gdy przyjdzie do władzy nowy prezy­
dent w Stanach Zjednoczonych, nadarzy się spo­
sobność sprawdzić, czy przyczyny aporu leżały 
w osobie prezydenta obecnego, czy też w organi­
cznych stosunkach Stanów Zjeduoczonych były one 
ugruntow ane. Dziś przecież Europa nie ma po­
wodu zbyt się m artwić, i nie m artw i się też w 
istocie, że stronnictwo republikańskie, górujące w 
kongresie, które odznaczyło się oharowaniem  przy­
jaźni Mobkwia i poszanowaniem konstytucji w tem 
tylko, v. ozem sprzyjała w.doKom tego stronnictw a, 
pogwałceniem zań i dowolnością postępowania 
w szędzie, gdzie jej określenia Lrępow ały, że 
stronnictwo tak if  doznało porażki, a takzw ane 
tam stronnictwo demokratyczne, przychylne Połu­
dniowcom, głow ę podnosi.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 28. maja.

(?) Na wczurajszem pusiedzemu Izby .niższej 
posłowie nasi musieli znowu podnieść -opozycję 
przeciw rządowi i Izb;e w interesie praw  kraju. 
Na porządku dziennym b y ła  ustaw a o urządzeniu 
Izb handlowo-przemysłowyeh. Wedle konstytucji 
isiawodawstwo handlowe należy do Rady państwa, 

lecz Czy urządzenie Izb handlow o-przem ysłow yeh 
można podciągnąć pud ustawodawstwo handlowe, 
to kw estja otw arta. Atoli niew ątpliw ą jest rze­
czą, że legislacja o wyborach poselskich, o wy- 
borcacL. o okręgach wyborczych należy w yłą­
cznie do sejmów, a ponieważ Izby handlow e obok 
tego, iż są  instytucjami przem yslowem i, są  zara 
zero ciałami wyborczemi do sejmu, ponieważ 0- 
k ręg l Izb handlowjmb są przeto samo okręgam i 
wyborczemi do sejmu, a  członkowie Izb są  zara­
zem wyborcam i sejmowymi, przeto nie ulega ża­
dnej wątpliwości, że ustaw a o urządzeniu Izb 
handlowych nie powinna przyjść do skutku z po­
minięciem sejmów. Rząd jednak pom inął sejm y, 
projekt do ustawy, w mowie bedącej, przedłożył 
itaczie państwa, a  komisja, której Izba prze­
kazała projekt do rozpoznania, przedstaw iła go 
Izbis bez zmiany, bez uwzględnienia praw  sej­
mów. Przeciw  takiem u nadw erężeniu pi-aw k ra ­
jow ych poseł Krzjczunowicz imieniem naszej de­
legacji w ystąpi! w rozprawie ogólnej, i  z powo­
dów tu przywiedzionych dom agał się odesłania 
projektu napowrót do komisji w tym  celu, aby  
go przerobiła 1 uszanow ała w nim praw a krajowe.

Że wniosek naszych posłów upadł, i że Niem ­
cy przyjęli ustawę zaraz w drugiem  : trzeciem 
czytaniu, nie potrzebowałbym  n  iwet pisać, jestem  
bowiem pewny, źe każdy z czytelników polskich 
z góry tego s ię domy śla. W  kv, estji centralizacji 
i autonomii żadne argumenta ani w yw ody na  nic 
się nie przydadzą. Najwyraźniejszej ustaw y nie 
uszanują NiemC’ . W szakże posłowie nasi zrażać 
aię nicpowinni. Chociaż oez skutkn, to praw  krajn 
bronić należy; zaś przeciw tutejszej publicystyce, 
k tóra  z wyjątkiem jednego Wanderera ich nsiło- 
Waniami pomiata (nawet D ebatti przeszła do 0- 
bozu centralistów i nieprzyjaciół Polaków j powin­
ni byli dawno już uzbroić s it cierpliwość i po­
gardę . U staw a o Izbach handlowych jest zresztą 
'Wymierzona głównie przeciw f  zechoir. Izby  h an ­
dlowe czeskie dostarczają znaczrego 1 ;ontyngensu 
posłów, nie je s t więc rajehsratowi obojętną rze­
czą, czy Niemcy czy też Czesi wychodzić będą z 
Izo  na posłów. Aby więc utrzvmi ć przewagę., 
N iem cy nie żałowali sobie samowoli, m inistrowi 
bowiem zostawiono do woli, z .lu członków  Izba I 
handlow a ma się składać.

Obrady naa projektami finansowemi rozpo­
czną sie dopiero we środę po świętach. T ak  u- 
ehv jąliła wczoraj Izba. I  w tej kw estji starli się 
posłowie na-d z Niemcami. P rezes Izby  staw iał. i> •• r  ~ •*

projekta finansowe zaraz na dzis na porządku 
dziennym. Zyblikiewicz przem awiał naturalnie 
za wnioskiem Drezesa, i to głownie vi interesie 
skarbu  publicznego. Ustawy bowiem finansowe, 
czy one będą uchwalone podług wniosków komi­
sji budżetowej, czy też podług wnicsKÓw rządo­
wych, przyjdą skarbowi w puinoc milionami. Lecz 
na to p o trzeb a , aby ustawy finansowe przyszły 
do skutku i były publikowane przed d. 1. iipca, 
w lipcu bowiem w ypłacają się kupony diugu 
państwa, idzie, więc o to, aby opodatkow anie ku­
ponów na czas nastąpiło. Mówca polski zwracał 
uwagę, Drzez jak  obszerne stadja przechodzić mu-, 
szą owe ustawy, a  jeżeli Izba panóv odmienne 
poweźmie postanowienia, i jeżeli projekta z  Izby 
panów będą m usiały wrócić do Izby niższej, na­
tenczas jest wielkie niebezpieczeństwo, ze ustawy 
do końca czerwca me przyjdą do skutku. Z tych 
powodów oświadczył się przeciw odroczeniu roz­
praw. Mniemano także powszechnie, ze rajchs-at 
skończy się przed Zielonemi świętami z tego po­
wodu pozwoływane w Galicji na koniec m a,a  o- 
gólne zgromadzeni" .Towarzystw, jak  n. p. ognio-. 
wego, zostały na czerwiec poodroczane, aby po­
słowie mogli w nich brać udział, podniósł przeto 
i tę okoliczność Zyblikiew icz, że m teres nasz 
krajow y sprzeciw ia się odroczeniu rozpraw . 
Każdy przyzna, że jeżeli nie interes publiczny, 
tak  oczywisty, to sam a dyskrecja honorowa dla 
kolegów parlam entarnych nakazyw ała pewne 
względy, — jed m k  sobkowstwc i tu przemogło: 
pod pozorem niby to , że nie było czasu do 
badania w mowie będących projektów, chociaż 
rozprawia o nieb, jak  się Zyblikiewicz wyraził, 
nietylko A ustrja, ale cala Europa od dwóch prze­
szło miesięcy, i aby św ięta w domu wygodnie 
przepędzić, wivkszość Izby odrzuciła wniosek 
prezesa i uchw aliła odroczenie. Jesl to zarazem 
m anew r partji. Dlą^ projektów -ządowycL prze­
ciw wnioskom komisji będą werbowali przez ten 
czas stronników, rozpocznie się agitacja przeciw  
komisji budżetowej; jakoż dzienniki dzisiejsze ude­
rza ją  już na  przeciwników odroczenia i w yśm ie­
w ają Polakow, że ala  interesów partykularnym i 
chcieli przyspieszyć rozprawy. Ale że Polacy in ­
teres pnbhosny d la  przyspieszenia obr id  w piei - 
wszej linii postawili, o tem d/.enntei w zwykłej 
swej perfidji starannie zamilczają. Trudno o pi­
sm a tak  bezczelne jak  centralistyczne w iedeńskie.

Bukareszt d. 23. m aja.
(A . Łab.) M inisterstwo nie m ogąc żaaną 

m iara usunąć żądań senatu, zdecydowało się przed­
łożyć mu ak ta  dyplom atyczne, odnoszące się do 
kwestji żydowskiej w Rumunii , jakoż ośw iad­
czył to minister spraw zagranicznych, żądając, 
ab y  w ybrano kom isję do przyjęcia tych aktów  
i zastrzegając zarazem  w imieniu rżąd n , aby 
senat nad w ypracow anym  przez komisję raportem 
obradował tylko na tajnych posiedzeniach. W i­
doczna więc, że treść  relacyj pana ministra z za­
g ran icą  musi zaw ierać wiele niepochlebny*1?: dla 
rządu księcia K a ro li rzeczy. Sn.oro ta l w ielka 
jest obawa, aby się do publiczności wiadom »ść 
me dostała. W sklaci komisji w eszli: interpelant 
N. Jonesku i pp. C. Bosianu, G. Kostaforu, G 
Balsz, C. BraiJoi A. Plagino i N  K reculesku,

Ci panowie znoszą się bardzo często :: hr. 
Kajserlingiem , j en e r .  lny m konsulem pruskim , 
k tóry  od aw antury B raiiana w  Banowie stał się 
zawziętym przeciw uisiem  dzisiejszego minister­
stwa i wszelkich używ a sprężyn, aby je  zwalić. 
Niewiadomo, czy hr K ajserhng  działa z polece­
nia swojego rządu; faktem jest tylno, że mu się 
n ie udało pozyskać księcia Karola i nakłonić go 
do uwolnienia od partji czerwonej, której najgo­
rętszym  orędownikiem jest dziś jedynie baron 
Offenberg. rŁ  tego powodu nastąpiło pewne na­
prężenie w tak bardzo przyjaznych do niedasraa 
stosunkach między konsulem p-uskim a moskie­
wskim, ile że pierwszy z men wszelkich używa 
sprężyn, aby nakłonić senatorów do wypowie­
dzenia ministerstwu wotum ufności, na co się też 
ze wszech m iar zanosi. K siążę przeczuwa p ra­
wdopodobnie nieochybioną katastrofę i radby 
pojeunać s ię  teraz / t y m i ,  z k io rim i go polity­
k a  p. B ratiana poróżniła. )Irolno vrięc wnosić, 
że żądania Austrii w całości zostaną uwzglę­
dnione, i; ostatnie rozporządzenia, jako też ri ia- 
cje księcia Karola z p. jltlline tem , nowym konzulem 
franiuzkim, noszą n a  sobie cechę chęci przebła­
gania  g ibinetu tu illeryjskiego. Czy chęci te są 
szczere lun też pozorne, o tem dziś jaż  truduo 
wyrokować; z tem  wszystkiem , cofanie się Rumu­
nii z zajętego stanow iska dowodzi, że chwila 
czynnego jej w ystąpienia była nierozważnie przy­
spieszoną, i że cofn ecie się to uznano za konie­
czne tak dobrze w  Bukareszcie jak  i w Berlinie, 
a  prawdopodobnie także i w Petersburgu,

Niedawno dał książę Karol pierwszy ofi­
cjalny obiad n a  eześć konzula francuzkiego. W 
zaproszeniach innych osób kierowano się wido­
cznie chęcią zebrania takiego towarzystwa, by 
wpośród niego nie czuł się pan Melliner zupełnie 
obcym. Z Rumunów był tj lko nowy prezydent 
ministrów, jenerał Mikołaj Golesko, i dekorowani 
orderem legii honorowej książęta Stirbey i Bi- 
besko, f>. Laureano, dyrektor agronomiczej szkoły 
w Pantalemonie, i podpułkownik Ja^ka tow&‘ 
rzysz Francuzów  w wyprawie _ m eksykańskiej. 
Między zaproszonymi Francuzam i był także bą-
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wiący tu od R łóch fygoańT p. Armand Lćvy, 
wielki przyjaciel Polski i niegdyś ś. p. Adam a 
Mickiewicz;*

Rum unia wzbogaciła się w ostatnich czasach 
m nóstwem  św iąt . uroczystości narodowych. Przed 
trzem a dniam i obchodzono rocznicę wstąpienia 
księcia K arola na ląd rumuński w Turnu-Sewe- 
ryn ie , serenadą, wypraw ioną przez k ilkuset u- 
ezniow, których książę podejmywał w letnim swo­
im  Dałacu *v Kotroczenach, i rozdawaniem  nagród 
zł najcelniejsze strzały  do tarczy. Strzelano z 
broni, używane zwykle za granicą do igraszek 
jarm arcznych i w Praterze wiedeńskim  dla roz­
ryw ki śledzienników mie:s k ic h ; do popisów strza­
łów , ch kulą z sztućca, potrzebaby tu chyba zmu­
szać, tak wielki jest w stręt do tego rodzaju.... nie­
bezpiecznych zabaw ek.

Wczoraj święcono rocznicę wjazdu księei? 
Karola do stolicy, dnia, w którym  po raz pierwszy 
stanął przed reprezentacją narodu i złożył mu 
przysięgę.

O świcie 21 strzałów arm atnich oznajmiło 
miastu nadejście tego świątecznego dnia. ftojsko 
i gw ardja narodow a uszykowały się po ulicach i 
na  wzgórzach, okalających cerkiew  m etropolitalną.
0  10. nad jechał książę, otoczony w ojskow ą i cy­
w ilną św itą, a  powitany przez" metropolitę-pry- 
m asa, wszedł ao wnętrza ce rk w i, gdzie go już 
oczekiwali ministrowie, Ciało praw o11 iwcze urzę- 
■la. akadem ie i wszy scy konsulow ie w mm uurach 
Po odśpiewaniu 1e Deum  ozwało się rOl salw 
działowych, i wszystko ruszyło na wzgórza Fila- 
retu, zwane Campv libertate< (p lem wolności), 
gdzie urządzono festvn ludow y. Ł uk i tryumfalne, 
trybuny restauracje, szopy i karuzele przystrojono 
w rozmaite em blem ata i chorągw ie narodowe; 
pourządzano * uzmaite zabaw y dla ludu i żolnier- 
stw a, sprowauzono kilkanaście muzyk cygańskich, 
słowem, zaimprowizowano w miuiatm ze dzień 15. 
sierpnia, i to ty lko za cenę 10.000 dnkatów

W miejscu, gdzie się niegdyś odbywał plebi­
scyt, zbudowano z zieleni i perka i u białego, prze­
platanego trójkolorow ą m alerją, olbrzymi namiot,
1 w nim to w ypraw iło miasto księcia Karolowi 
suty pjank.e:, n a-.k tó ry  zaproszono 300 osób. 
Konzulowie przybyli w czarnych frakach, w szy­
scy inni wojskowi i cywilni dygnitarze w naj­
większe. paradzie .

O pierwszej godzinie rozpoczął Książę ucztę 
m ową w rum uńskim  języku, której jednak mało 
kto m ógł dosłyszeć. Bankiet trw ał do godziny 
trzeciej, w  czas,e którego zm ieniały się bezustan­
nie trzy m uzyki wojskowe.

flueues dostarczył jad ła  i wina za cenę 3 du­
katów  od osoby.

K siążę nagradzał w łasnuręeznie najśm iel­
szych gim nastyków , najlepszych tancerzy i n a j­
lepsze tancerki, a o godzinie 4. znużony upałem  
i toastami powrócił do pałacu W krótce potem 
lunął strumienisty deszcz, poprzemaCzał do nitki 
ucztujących, a  co najwięKsza, że poniszczył część

Srzygotowanych fajerwerków. W ieczór był pogo- 
ny to toż Campu lihertato  zajaśniało tysiącem  

św ite l i tyleż rakiel pękło nad kopułą kate 
dry . Miasto było nadzwyczaj zadko i blado ilu­
minowane, ja k  też w ciągu  całej tej uroczystości 
usposobienie biorących w rtoj udział, pomimo 
wszelkich sztucznych podnieceń, do zenitu uniesie­
nia podnieść się nie dało. O 9. pokazał się k s ią ­
żę jeszcze raz ko rno  na Filarecie-, okrzyki je d n a k , 
jak ie  intonow ała policja i oficerowie, znajdyw ały 
ty lko słaby odgłos w ludzie.

Nie potrzebuję dodawać, że w ykonanie tej uro­
czystości było pomysłu pp. B ratiana i Rosettego, a 
nadm ienię tylko jeszcze, że bojaryzm w strrym ał się 
od wszelkiego współuczestnictwa.

Czynności Rady państwa.
116. posiedzenie Izby poselskiej z dnia
46 a tjju . Na ławie ministrów-. A u e r s p e r g ,  
T a a l f e ,  P l e n e r ,  H a s n e r ,  P o t o c k i ,  Gi-  
s k r a ,  H e r b s t ,  B r e s t e l  i B e r g e r .  O godzi­
nie 11. otwiera posłodzenie dr. K a i s e r f e l d .

Odesłano do Wydziału konstytucyjnego przed­
łożenie rządowe, dotyczą", zmian dotychczaso­
wych przepisów o spadk. bierstwie u włościan.

Następnie i rzystąpiono do rozpraw nad usta­
w a, dotyczącą uregulowania przewozowej taryfy 
kolejowej i czuwań! i nai ruchem kolei żelaznych.

Treść projektu jest następująca . Ma być zwo­
łana konferencja reprezentantów wszystkich kolei 
żelaznych dla ułożenia się o ogćlne zniżenie ta­
ryfy kolejowei. Jeżeli które Towarzystwo nie ze­
chce zgodzić się na zniżenie, to będzie przymu­
sem obowiązane do tego. Jeźli w koncesji zape­
wnione są któremu Towarzystwu wysokie taryfy, 
to otrzyma ono wynagrodzenie od państwa za 
stratę, Dale. następują ogćlne określenia tary­
fowe

W rozprawie ogólnej zabiera najprzód głos 
hr. D i i r e k h e i m  przeciwko ustawie.

Br. S,t a m m  staje w obronie ustawy. Prze­
m ysł austrjaeki wcale nie w świetnem lest poło- 

• r 'zy rozprawach nad układem  handlowym  
z Prusam i powiedziano, że konkurencja pobudzi 
K° postępu. Ale jakże Konkurencja może mu 
porno , ^ z 'x ją  krępują pi zywileje kolei żela­
znych, przyznane im w formie aktów koneesyj, 
dozw alające Towarzystwom stanowić anorm al­
nie wysokie taryfy* niniejsza zapobiega
tem u, dlatego zje byłoby z przem ysłem  austrja- 
c k im , £ 1 1 * nie przyjęto przedłożonego proje­
ktu. (B raw o!) 6 * J

B a n h a n s  przemawia w duchu, nieprzyja­
znym  przedłożonej ustawie. Niech będzie ułatwio­
n a ' konkurencja między pojedynczen.i liniami ko- 
lejowemi, a w tedy same przez się upadną wyso­
k ie  taryfy- Z resztą  ustaw a nie podaje środków, 
k tóreby  umożliwiły sprawiedliwe uregulowania
spraw y taryfow ej. . . .  T*- .

Podobnei toeści jest także i przemowa K a i-  
s e r a ,  Który wnosi w  końcu proste przejście do 
porządku dziennego nad I)m  projektem , ale wnio­
sek  jego nie uzyskał naw et praw em  przepisanego 
poparcia.

P e r y e r : Jeźli tego w ym aga dobl'0 po­
wszechne, to p ań stw o  m oże w k a ż d e j chwili z a ­

stosować prawo wywłaszczania, i każde też 
prawo w ogóle może być z tego samego w zglę­
du zniesione. Praw da, że na zniżeniu taryfy 
zyska ogół podatkujących, ale też i nikt inny jak 
on sam ponosić będzie koszta wynagrodzenia strat 
Towarzystw  kolejowych w skutek zn iżęn i^tary fy . 
B ędę głosował za ustaw ą.

Minister handlu P l e n e r :  Przedłożona tu ze 
strony rządu ustawa, m ająca na celu zniżenie ta ­
ryfy kolejowej, opiera się na podstawie uchwały 
W ysokiej Izby, k tó fą  spowodowały petycje, okry­
te tysiącam i podpisów. Dotychczas Istniejące prze­
pisy uniem ożebniały wszelki wpływ ze strony rzą­
du na zniżenie zbyt wysokich taryf. Zaoktrojow a 
nie wszystkim  kolejom jednakiej taryfy, także by­
łoby niepraktyczne więc rząd obrał pośrednią 
drogę — drogę układów. Zmienić teraźniejszy 
stan rz e c z p o trz e b a  koniecznie, mianowicie po- 
winne uledz rewizji akta koneesyj starych 
kolei. W tedy wydawano im je, głów nie bacząc 
na to, aby linie te jak  najspieszniej weszły w ży ­
cie. Lecz teraz kiedy się rnch wzmógł i ustalił, 
powinien ogół upomnieć się o to, jeźli któremu 
Towarzystwu przysłużają praw a, będące uszczerb­
kiem dla praw  ogółu. Na przyszłość przy samym 
już akcie nadaw ania koneesyj będzie m usiała być 
z góry  określona taryfa. Z resztą w ielka ilość ko­
lei już sam a przez sie zmusi Tow arzystw a do 
zniżenia cen przewozowych, ale pomimo to po­
trzebny jest przecież nadzór w tym  względzie ze 
strony państwa — i nadzór ten będzie w ykony­
w any ściśle i bezwzględnie, ale zawsze bez prz“- 
kroczeula gran:’c sprawiedliwości i praw a. (Brawo )

S k e n e :  D roga, na k tó rą  rząd wstąpił w 
te; spraw ie, jest liberalną, bo nie narusza gw ałto­
wnie im eresów Towarzystw, a zarazem i poży­
teczną dla społeczeństwa, bo u nas w Austrji 
gdy  niema jeszcze gęstej siec: kolejowej, po­
trzeba koniecznie, aby prawodawstwo pow agą 
swoją m iarkowało w ygórow aną chęć w yzyskiw a­
nia sytuacji przez pojedyncze Tow arzystw a. P ó­
źniej będzie to zapewne zbytecznem

Rozprawę ogó>ną zamknięto, a  przystąpiono 
do szczegółowej. Art. I. przyjęto bez rozpraw.

Przy artykule I I . , k tóry  orzeka, potrzebę o 
ile możności ^ak najw iększego zniżenia kosztów 
przewozu najpotrzebniejszych artykułów  żywności, 
paliwa, soli. rudy, żelaza surowego i m aterjałów  
nawozowych, wnosi p. Piotr G r o s s  (z Galicji), 
aby włożono tan. „i zboża11.

Minister handlu P l e n e r :  Przeciw ny je ­
stem  tej poprawce, bo i tak  zaw arte jest w usta­
wie określenie, że w razie nieurodzaju należy o- 
płaty '.a przewóz zboża wewnątrz monarchii zni­
żyć ja k  tylko można najw ięcej, ale żeby zniżać 
koszta przewozu zboża jako artykułu  handlu ż za­
granicą , to przyznam s ię , nie zdaje mi się po- 
trzebnem .

Sprawozdawca S k e n e  popiera w niosek , 
k tó ry  też przy głosowaniu zmieniono w uchw ałę 
większością 70 głosów przeciwko 49. Nie potrze­
bujemy zapewne nadmieniać, ile zasługi położył- 
p. Gross tą  popraw ką swoją dla dobra kraju na­
szego, którego największa część handlu wywozo 
wego ogranicza się na zbożu.

Przyjęto potem bez rozpraw art. I I I . , IV. i 
V., poczem posiedzenie zamknięte. Godzina 1/ i 3.

W yciąg z protokołów posiedzeń W y­
działu krąjowego

z d. 2., 5., 6., 12., 19., 21., 27., 28. i 31. mar 
ca, tudzież z d. 2., 4., 6., 17., 27. i 30. k w ie­
tn ia 1868. (Ciąg dalszy.)

Nadano stałe posady pięciu prowizorycznym 
urzędnikom Wydziału krajow ego , a  mianowicie : 
dwom sekretarzom  III. klasy, p. Antoniemu K o­
brzyńskiem u i p. Ignacem u N iew iadom skiem u; 
dwom koncepistom  I. k la sy , p. Zygm untów 1 Sa- 
wczyńskiem u i p. Józefowi Markowi i p rak tykan­
towi konceptowemu p. A polinaiem u Kopertyń- 
skiem u.

Zatwierdzono kontrak t z m ajstrem  ciesielskim 
o reparację  budynków, należących do propinacji 
w Krowodrzy.

Polecono dyrekcji szpitalu św. Ł azarza w 
Krakowie, aby upoważniła dzierżawcę dóbr Tro- 
piszowa, by  z dochodów tych dóbr nałożoną przez 
rząd m oskiewski opłatę 135 rs. w y p łac ił, i z 
czynszu dzierżawnego po trącił.

Ze względu budowy domu oołąkanych w 
Kulparkowie, uchwalono wypuścić w przedsiębior­
stwo w drodze oterl postaw ienie i urządzenie ce­
gielni tam że, tudzież w yrób cegły w ilości 2,100000 
w przeciągu dwóch lat.

Na wezwanie C, k . nam iestnictw a w ypowie­
dział W ydział krajow y zdanie swoje co do odby­
tej po raz trzeci licytacji na dostawę żywności i 
innych potrzeb dla szpitalu powszechnego w Dro 
hobyczy; — rów nież co do Iicytacj’ na dostarczę 
n u  żywności dla szpitalu powszechnego w R ze­
szowie ua r. 1868.

Przyjęto do w iadom ości, iż di H arajew icz 
wprowadzony został jako nowu-mianowany za­
stępca dyrek tora w zarząd szpitalów krajowych
w "Krakowie.

Upoważniono dyrekcję lwowskiego szpitalu 
nowszec hnego dc spraw ienia różnych sprzętów i 
60 łóżek żelaznych.

Uwolniono dr. W idmana od obowiązków se- 
kundarjusza przy oddziale chorób wewnętrznych, 
a udzielono tę  posadę dr. Reisowi

Nie przyjęto wniosku Rady gminnej w Dro 
hobyczy, aby tamtejszemu cy ru likow i p wyznać 
rem unerację za usługi w tamtejszym z* ładzie 
chorych z funduszu szpitalnego.

Przesłano do e. k . nam iestnictwa sprawozda­
nia W ydziałów powiatowych w B uczaczu , L isi u i 
Gorlicach, względem  rozszerzania się wybuchłej 
zarazy na bydło, z prośba o zarządzenie stosownych 
kroków, aby urzęda powiatowe w ykonyw ały jak  
najenergiczniej istniejące przepisy przeciwko z a ­
razie, zapytując zarazem, ożyliby Ba ^oru straży 
gminnej sanitarnej nie należało także poruczyć 
wład? , a autonomicznym ?

Odpowiedziano zarazem Wydziałowi powiato­
wemu w Buczaezu. że o zaprowadzeniu straży 
granicznej ze strony władz autonomicznych mowy

być nie m oże, z powodu w ielkich kosztów, ró­
wnież i z tego powodu, że egzekutyw a przysłużą 
tylko władzom rządowym, a na ostatek, że pod­
wyższenie cła na zaprowadzenie straży grani 
cznei należy do zakresu Rady państwa.

Przyjęto do wiadomości rozporządzenie u, k . 
nam iestnictwa do urzędów powiatowych we Lwo­
wie i Gródku, poruczające nadzór nad podrzutka­
mi zwierzchuościom gm in n y m , k tóre sprawozda­
nia W ydziałom powiatowym przedkładać m ają.

Przyjęto do wiadomości rozporządzenie e. k. 
expozytury prokuratorji skarbow ej w Krakowie o 
wytoczenie pozwu przeciwko właścicielce dóbr A- 
ler sandrowie o zapłacenie kapitału 23.189 złp. 2 
gr., na tych dobrach dla szpitalu św. Ł azarza za 
hezpieczonych; przyzwolono zarazem siedmiomie- 
sięczną  zwłokę do uiszczenia zaległych procen­
tów pod warunkiem, jeśli pozwana na najbliższym 
erminie sądowym  zawrze ugodę sądow ą, treści 

bliżej oznaczonej, do którei zaw arcia upoważnio­
no c. kr. ekspozyturę prokuratorji skarbowej w 
KraKowit.

Zatwierdzono orzyjęcie stróża fabrycznego 
do nadzorowania m aterjałów  i sprzętów przy roz­
poczynającej się budowie domu obłąkanvch w 
Kulparkowie, tudzież postanowiono w celu zało­
żenia ogrodu spacerowego w Kulparkowie, przy­
jąć  ogrodnika i zawrzeć z nim ugodę służbową 
na lat trzy.

Z arządow i lwowskiego szpitalu powszechne­
go asygnowano jako dotację na maj i czerwiec 
v. b. dla funduszu obłaKanych 6000 złr,, a  dla 
■unduszu położnie 1800 zł. w. a. Zarazem  uchwa­
lono podwyższyć w prelim inarzu na 1868 r. cyfrę 
dotacji dla funduszu obłąkanych o 3000 zł., a dla 
funduszu położnic o kw otę 2500 zł. w. a.

Zamieszczono w prelim inarzu budżetu krajo­
wego na r. 1868 kwotę 30 tysięcy zł. w. a. na 
budowę domu obłąkanych w K ulparkow ie, a to 
z powodu, że koszta budowy w edług kosztorysu 
na przeszło 500 tysięcy zł. w. a. obliczono, fun- 
dus* zaś, dla budowy tej przeznaczony, tylko oko­
ło 300.000 zł. w. a. w etekiach wynosi, ażeby 
wiec brakującej jeszcze kw oty około 200 tysięcy 
zł. nie nałożyć naraz na fundusz krajow y, za­
mieszczono już teraz w prelim inarzu powyższą 
kwotę częściową. (C. d. n.)

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry . Uchwała sejmu galicyj­

skiego z r. 1866, m ająca na celu powiększenie 
liczby posłów z miast, nie uzyskała sankcji mo- 
uarszej, bo cesarz nie uznał, aby  pełnych */* czę 
ści głosów oświadczyło się za zm ianą. W ydział 
krajow y ma teraz nanowo przedłożyć tę  ustaw ę 
sejmowi.

Cesarz wyjechał onegdaj do P e sz tu , zaraz 
po Zielonych świętach powróci. Cesarzowa ma 
się bardzo dobrze. Na przyszły tydzień wyjeżdżać 
już  będzie na spacer.' Minister G iskra m a być z 
W iednia w ybrany na posła do sejmu niższo-au- 
strjaekiego.

W io c h y . Na posiedzeniu parlam entu w ło­
skiego z dnia 23. b. m. interpelow ał deputowany 
Rigbi ministerstwo, czemu nie dopomina się u 
Austrji o wynagrodzenie szkód wojennych, które 
w ostatnich czasach panowania austrjackiegf po­
nieśli m ieszkańcy W enecji i Lombardji. In terpe­
lujący szeroko uzasadniał swoje żądania. P rezy­
dent m inisterstw a odpowiedział mu jednak krótko, 
że wysadzono naw et osobna komisję do zlikwiJc - 
wania owych szkóa, ale w rzeczywistości okazały 
się one tak  mało znaczące, że trudno na nie 
zw racać uw agę. „Z resztą , powiedział hr. Mena- 
brea, trudnoby naw et było teraz  określić ściśle, 
kto byłby właściwie obowiązanym do ich w yna­
grodzenia: czy rząd włoski, czy austrjaeki ?u 
Po niejakiej jeszcze dyskusji oświadczył f  wre- 
szcie p. Righi, że czuje się zadowolonym odpo­
wiedzią ministra.

Lecz wtem podnosi się deputowany Mussi 
i zaezyna dom agać się w ynagrodzenia za szkody 
wojenne z -roku 1848. Rozumie się jednak, że 
skrupulatność ta  nie przyniosła żadnego pożytku 
poszKodowanym, bo dano mu poprostn kró tką  
odpowiedź, że to zanadto już stare rzeczy, aby 
można niemi teraz się jeszcze zajmować.

Anglia. Na Malcie panuje wzburzeni' bo 
a n g ie lk i gubernator w ydał k .'k a  rozporządzeń , 
k tórych Maltańczycy wcale me eheą uznawać za 
zgodne z konstytucyjnym  charakterem  państwo­
wych praw Anglii. J a k  się to skończy , donie­
siemy.

Ziemie Polskie. Correop. du Nord-Est og ła­
sza okólnik nowego lenerał - gubernatora Litwy, 
atam ana kozackiego, jenerała  Potapowa, zaw iera­
jący  instrukcje poulne dla podwładnych mn g u ­
bernatorów i naczelników powiatowych. Okólnik 
ten b rzm i:

„P an ie! Pow ołany wysokiem zaufamem Jego  
carskiej Mości na posadę jeneralnego gubernato­
ra  Północno-zachodniego kraju, czuję wielkość od­
powiedzialności, jak ą  wziąłem  na siebie, i wiem, 
że byłoby m* niepodobnem w ypełnić to ważne 
posłannictwo bez szczerego i lojalnego udziału 
wszystkich urzędników rządowvcb Nie 1m.ai?1 
pretensji zaprowadzać tu jak ie  now ości, admini­
stracja moja będzie tylko dalszym ciągiem  >Kieła, 
rozpoczętego przez moich sławnych poprzedników, 
i mam nadzieję dokonać tego przy pomocy wa- 
szej.

„Jednem  z najgłówniejszych naszych dążeń 
powinno być oczyścić zupełnie ^tei k raj z resztek 
owego niezdrowego żywiołu, k tóry  hy tak szko­
dliwym —)z żywiołu polskiego, * oelern niniejsze­
go okólnika jest jedynie dać panu ścisłe instruk­
cje pod tym  w?giędem. . . . .

„Polecam  je tedy szczególnej pańskiej uwa­
dze. W zywam pana do y ą l ima z największą 
energią i do użyci? wszystkich środków dla do­
pięcia tego celu. Gyv żywioł polski, jakkolw iek 
zmniejszony co do liczby, istnieje jeszcze w tym  
kraju, i sk łada się, jak  panu wiadomo, z jednej

części szlachty, z duchowieństwa katolickiego i z 
m ieszkańców miast.

„W zywam pana przeto, być ułożył natych­
miast z w szelką starannością dokładną lisię 1) 
wszystkich osób w okręgu pańskim, które w ja k i 
kolwiek sposób były  skompromitowane Doaczas 
ostatniego pow stania; 2) tych, które są  podejrza­
ne o sympatje dla takzwanej sprawy polskiej; 
3) tych, które widocznie trzym ają się w oddal 
uiu od władz carskich.

„Masz pań osobiście dozorować tych podej­
rzanych, o u i tu jest w pańskiej mocy, i podnie­
cać podwładnych sobie urzędników w tym samym 
duchu. Polecam  panu w  szczególności usunąć o(J 
adm inistracji wszystkich urzędników polskieg, 
pochodzenia, którzyby się tam* jeszcze znajdować 
mogli, wyjąwszy tych, którzy dali w yraźne do­
wody przyw iązania i w ierności dla carstw a.

„Masz pan i nadal używać ludności wiejskiej 
i żydowskiej do nadzorow ania podejrzanych ludąi. 
tego_ rodzaju, a naw et rozwinąć ile możności uży 
wanie tego narzędzia dozorezego. L

„Upoważniam pana w szczególności obiecy­
wać w mojein imieniu tym, którzy zobowiążą się 
nadzorować nieprzyjaciół cara i Moskwy, metyl- 
ko nagrody pieniężne, ale także oznaki honorowe, 
i polecam panu przysłać mi, ilekroć to uznasz z; 
stosowne, istę osób, które w tej mierze okażą 
najw  3< si gorliwości.

„Co do ustnych lub pisemnych sprawozdali 
które pan od nich otrzymasz, masz mi pan je  na 
tychm iast p rzesy łać , dołączając do nich swoje 
uwagi.

„Osoblm ln masz pan w okręgu swoim nad 
zorować pilnie duch iwii ństwo kmolickie, które 
zawsze było narzędziem machinacyj polskich, Po  
Iecam panu w tej mierze jak najw iększą su 
rowość.

„Sprawdzonem jest, że żywioł polski utrzy 
muje /w iązk i z agitatoram i za gran icą. Bardzo w.* 
żneni jest tedy nadzorować ściśle jego korespon­
dencję. W  tym celu ustanow;sz pan przy każdym  
pocztameie osobnego ajenta. P, M alców, którego 
pan będziesz widział w ciągu tego m iesiąca, ma 
zresztą polecenie zorganizować w tym  celu oso 
bną służbę.

„Oto są  główne kroki, k tóre panu polecam 
dla osiągnięcia zamierzonego ce'u. Liczę przytem  
na pańska gorliwość i czynność; nie powinieneś 
pan zapominać, że JcM. im perator oświadczył, iż 
stanowczą jego -ro lą est wytępić W tym  ki aj u 
ów żywioł, szkodbwy dla carstwa, a z mojej stn* 
ny mam stałe nostaoowienie użyć wszelkich Śroęl 
ków, ażeby wypełnić: tę wolę mego m onarchy.

Popisano: Potapow.“
Do Dziennika Fozi ańskiego p iszą  z W arszaw » 

dr ia 25. b. m.
Dowiadujemy Mę z w iarogodnego źródła, iż 

w krótce dokona rząd dalszych reform w dobro- 
dziejskich ce'acb ośw iaty narodu. Wiadomo po­
wszechnie, że na  nie Moskwa bardziej si< nie wście 
k a ,  jak na patrjotyzm naszych kobiet. Otóż po 
stanowiono teraz zmoskwicić wszystkie pcns.e 
prywatn« w których dotąd w ykład przedmiotom 
hył polski. Szczegóły rozporządzen i w mowie 
będącego, są  następujące: Pensje m ają być asj 
miłowane z progimnazjami Łeńskiomi'; ponieważ, 
na pensjach jest klas 5 a w progim nazjach tylko 
4, przeto 5. k lasę bezwarunkowo ochmistrzynie 
zam knąć będą m usiały ; d sle j, ponieważ w ykład 
w progimnazjach jest m oskiew ski, przeto i na 
pensjach takiż ma być zaprowadzonym. Gd by 
zaj na której Densii a w klf.sie 4. nie znajdowała 
się dostateczna, zdaniem rz ą d u , 'iczba uczennic, 
natychm iast pensję tak ą  m ają zamienić na ele­
m entarną szkołę m oskiewską. Prócz tego, każda 
z pp. ochmistrzyń ma być poddaną powtórnemu 
egzam inow i. w celu wypróbowania znajomości 
języka moskiewskiego, a w razie niedostatecznego 
złożenia egzaminu, koncesja na pensje ma być 
odebraną. Dodajemy, iż w ykład -eligii i języka 
naszego nadal na pensjach będzie polski.

W tych dniach znów zaczęła policja prześlą 
dować kobiety za czarne ubiory, poczytując je  
niby za jakieś manifestacyjne oznaki. W istocie 
po zeszł )rocz'"3j cholerze i tegorocznym tyfusie 
w ieb  rodzin okryło się żałobą, co jednak nie ma 
cech dem onstracji politycznej Moskwa wsza&że 
wym aga, abv każdy, kto chce nosić czarne su 
bnie. starał się o pozwolenie i takow e policjan­
tom na ulicy w każdej chwili był w możn »ści 
okazać.

"ukuhei prawniczy tutejszej wszechnicy o- 
głosił kunkurs na złoty medal za rozpraw ę „O 
stanowisku gm iny w o rgan izn ie  państwowym ze 
szczególnem uwzględnieniem praw odaw stw a, w 
królestwie Polskiem obowiązującego.u

W s c h ó d .  Komisja senatu rum uńskiego, któ 
rej powierzono badanie przedłożonej przez mini 
sterstwo korespondencji dyplomatycznej, składa 
się ze stanowczych przeciwników rządu P rzy  roz 
prawach musi p. Bratiano niejedne gorzką poł 
knąć pigułkę.

Do Gazety Kotońskiej donoszą o rewolncji, ja ­
ka  się tam  niedawno odbyła. Rewolucja nie oyła 
jednak, wcale krw aw ą. Poprostu senat większo 
śeią głosów uchwalił, że zarząd finansów państwa 
należy odebrać z rąk  księcia; wybrano następnie 
trzech sena to rów : Jerzego Matanowicza, Ulanie
naea i prezydenta seuatu, Petrowieza, i powierz,* 
no im zarząd dochodów państwa, a księciu w y­
znaczono odpowiednią stosunkom tamtejszym ]jstę 
cywilną.

Wżdłui granie tureckich panuje w C zarno­
górze spokój.

Ugłoszono teraz w Londynie urzędową kore­
spondencję w sprawie kandyjskiej* Okazuje się z 
tej korespondencji, iż wszyscy rePrezentanci za 
chodnich m ocarstw  są przekonani, ze powstanie 
na tej nieszczęsnej wyspie _ i^ftouje się tylko 
sztucznie, obcemi wpływami- W  jednej depeszy 
wyraził lord Elliot ubolewanie, że nie zam ianowa­
no ehrześcianina gubernatorem _ Wyspy. Ali-basza 
odpowiedział, że wedle jego zdania nie doprowa ■ 
dziłoby to Jo  uspokojenia t yspy.

Na Kandji _iiała ync nowa potyczka, n 
której jak  zwykle. Grecy i piszą
powstańcy z w y c ię ż y l i , a mai że T urcy otrzy­
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mali plac boju. Więcej o tem zdarzeniu uic nie 
wiadomo.

Posądzają teraźniejszego króla Greków, Jerzego I. 
że zamyśla za pomocą silnego stronnictwa mos­
kiewskiego przeprowadzić zamach stanu. Rezulta­
tem tego zamachu miałoby być a) utworzenie Izby 
panów, jako korporacji, mającej pośredniczyć mię­
dzy opozycją a konserw atystam i; fc) ograniczenie 
praw a wyborczego przez ustanowienie wysokiego 
cenzusu, i c) zniesienie odpowiedzialności mini­
strów. Trudno jednak przypuścić, aby znalazło się 
w Grecji stronnictwo tak  silne, by mogło odwa­
żyć się na krok podobny. Tam  jest wiele stron­
nictw, ale żadne nie zyskało dotychczas większo- 
śęj w tym wiotkim w przekonaniach narodzie.

M o sk w a . Inwalid russki donosi o zawarciu 
traktatu handlowego między M oskwą a Kokan- 
dem. Urzędowy ten dziennik utrzymuje, że Mo­
skw a niema żadnych planów zdobywczych w Azji 
środkowej; nie wiemy jednak, czy sama redakcja 
Inwalida spodziewa się, że znajdzie się gdzie ktoś, 
ktoby uwierzył tym zapewnieniom*

1 i i  i f* )  i TT i W  I

K r o n i k a .

— W y c ie c z k a  S o k o ła . W szyscy udział biorący 
zgrom adzają się ju tro  o godz. 5. rano na dworcu kolei. 
O godzinie %  na 6tą  pociąg  odchodzi • staje w Prze­
myślu o godzinie 9tej. Tam lestauranci czekać będą na 
dworcu, aby każdy z przybyłych zamówić sobie mógł 
obiad i wziąć m arkę obiadową. Ceny będą rozm aite w 
kilku restauracjach. Najwyższa 1 złr. od osoby. Potem  
z powodu uroczystego św ięta, Tow arzystw a cześć wię­
ksza uda Się zapewne do katedry na mszę. Przed obia­
dem każdy może użyć kąpieli w Sanie. Łazienki kryte 
na Sanie dla przybyłych gości odstąpiono bezpłatnie. 
Obiad między lsz ą  a 2gą godziną. 0  R ej rozpoczyna 
się zabawa na zamku, gdzie przygotow ania porobiono 
ze strony m iasta. 0  '/»10 godz. wraca Towarzystwo na 
dworzec, zkąd wyjeżdża do Lwowa o godz. lOtej. Mo­
żna jednak wracać i nazajutrz rannym  lub wieczornym 
iw ykłym  pociągiem .

Biletów do wycieczki dostać można jeszcze dzisiaj 
do godziny 8mej wieczór w kancelarji Sokoła. Cała 
muzyka pułku 65. jedzie wraz z Towarzystwem do Prze­
myśla. Jadący  tam  i napow rót II. k lasą płacą za bilet
2 złr. 80 k r., III. klasą 2 z łr ., w czem i koszta na o- 
płatę muzyki oą zawarte-

— M in is te rs tw o  lio iu lIn  p o lec iło , ażeby pociągi 
kolei lwow sko-czerniowieckiej zatrzym yw ały  się przed 
m ostem  na D niestrze koło  Jezupola, tak, że podróżni 
mogą przebywać ten most pieszo. Rozporządzenie to  
wydano ze względu na zaniepokojenie, jakiego doznają 
podróżni w skutek katastrofy  czerniowieckiej. Most na 
D niestrze jes t zresztą w dobrym stan ie , tj. w takim, w 
jak im  był przy rozpoczęciu ruchu na kolei czernio- 
wiecfciej.

— L w o w sk a  R ad a  p o w ia to w a  uchw aliła zaprow a­
dzić powiatowe Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeó 
od ognia, dla którego sta tu t już wypracowany, przed­
łożony zostanie w krótce przez W ydział do zatw ierdze­
nia. Podobnież je s t W ydział zajęty wprowadzeniem w 
życie gminnych kas zaliczkowych, których pow iat lwo­
w ski już k ilka posiada.

— P a n  W a le ry  W y so ck i, który  pow róciw szy z 
W łoch, zaszczytnie dał się poznać jako  śpiewak tak  
lwowskiej publiczności jak o  też w Przem yślu i w S ta­
nisławowie, zam y śla , ja k  się dowiadujemy, w przyszłą 
sobotę dać koncert w Brodach. Spodziewamy się , że 
tam tejsza publiczność, umiejąca cenić artyzm , nie omie­
szka korzystać z tej sposobności.

— P . R o g er , nadworny śpiewak cesarza Napoleo­
na 111., pierwszy tenor opery W ielkiej w Paryżu, za 
współudziałem naszego ulubionego pianisty, L . Marka, 
ucznia p. K arola Mikulego i panny Marji Roger, w prze- 
jeżdzie przez Kraków da tam dnia 6 . i 9. lipca wiel­
kie dwa koncerta, w których p. R oger prócz romansów 
francuzkich i pieśni niem ieckich, także sceny i w yjątki

z najcelniejszych oper w kostium ie śpiewać będzie. 
Niemniej zajmujący jest program  gry  p. Ludwika Marka, 
przeważnie z nieśmiertelnych dzieł F r. Szopena ułożo­
ny, Niezawodnie przyjmie Kraków śpiew m istrza fran- 
cuzkiego i grę naszego rodaka z tym ^apałera jak  
Lwów.

— Z p od e  l.w o w  h. (Piękna wiejska uroczystość kościel­
na.) W skutek agitacji po okolicznych cerkw iach na 
rzecz szyzm y, do których to cerkw i mieszkaócy wsi 
Brzuchowic z powodu odległości kościo ła  rzym sko­
katolickiego uczęszczać musieli, powzięli ci mieszkańcy 
zam iar wybudowania w samych Brzuchowicacb kaplicy, i 
częścią ze składek samycbże mieszkańców, częścią zaś 
w skutek podania pmocnej ręki przez Prześw ietną Radę 
król. sto ł. m iasta Lwowa (wieś Brzuchowice je s t wła- 
śnością gm iny) stanęła  ładna kaplica, do której we,_ 
wnętrznego przyozdobienia znacznie przyczynili się pp. 
A ug. Schuman, Konst. Iskierski i panie Breitenbergero- 
wa i Martyniaków*. Niedawno temu została ta  kaplica 
pośw ięconą przez ks. dziekana ze Zimnejwody, Siekano- 
wicza, wobec licznie zgromadzonych gości ze Lwowa, a 
jeszcze liczniejszych włościan z okolicy. W spominając 
zaś o poświęcenin tej okolicy, nie wolno nam pominąć 
milczeniem p . Maurycego Siebera, który  najbardziej 
przyczynił się do uśw ietnienia uroczystości poświęcenia 
odśpiewaniem swoim miłym tenorowym głosem odpow ie­
dniego do tej uroczystości so la , niemniej zebraniem i 
przygotowaniem  chóru, który  pod jego dyrekcją w yko­
nał podczas tej uroczystości wcale dobrze k ilk a  je ­
go kom pozycyj. Od nadchodzących św iąt Zielonych 
nabożeństwo odprawiać się będzie już co n iedzieli i 
św iąt.

U
— M o śc isk a  d. 28. maja. Dziś około godz. 3. z ra­

na zerwała się tu  w ielka burza z ulewnym deszczem i 
z grzm otam i. Piorun zabił parobka dworskiego i dwa 
woły w polu. Głowa parobka by ła  na dwie części roz­
p łatana.

— Z n ad  W isło k i. W E atoszynie, w zakładzie k ą ­
pielowym odbyła się dnia 24. maja b. r. wycieczka, 
takzw ana , m ajów ka.“

Zabawa ta trw ała od południa aż do rana dnia na­
stępującego. Pow ietrze najpiękniejsze sprzyjało te j u ro ­
czystości, to  też wesołość przybyłej licznej publiczno­
ści, której przeszło 300 osób naliczyć można było z o- 
kolicy od Tarnow a, P ilzna, Dębicy, Ropczyc i Rzeszo­
wa, pozostała od rozpoczęcia zabawy aż do ostatniego 
mazura, k tó ry  ochoczo tańczono przy św ietle wscho­
dzącego słońca. Cel osiągnięto najzupełniej, każdy bo­
wiem z przybyłych opuszczał to czarodziejskie ustronie 
z zadowoleniem, bo pośw ięcił te  chwile miłej p rzy ja­
cielskiej zabawie, a przyczynił się datkiem  swym do­
browolnym do osiągnięcia celu dobroczynnego. K wota 
uzbierana, przeszło 100 z łr ., odesłana została do kom i­
tetu krakow skiego dla rodaków , powracających z n ie­
woli Sybiru. Zarząd kąpielow y starał się najgorliw iej, 
ażeby przybyła tam że publiczność została  zadowoloną, 
a przez odstąpienie sali kąpielowej bezpłatn ie, przyczy­
n ił się do osiągnięcia w yiw yrażonego rezultatu . T o­
warzystwo kolei K arola Ludwika ofiarow ało wolne 
karty  przewozu dla kapeli c. k . pułku huzarów z Hze- 
Bzowa i napow rót, a hrabia R. ofiarował kw otę 50 złr., 
za co też składam y podziękow anie w im ienin cierpiącej 
ludzkości. p  (

{ ■-> * W.
W spomnieć także innsim y,' że ustron ie  zakładu k ą ­

pielowego w Latoszynie powinno zwrócić uwagę szano­
wnych- naszych lekarzy, jakoteż osób, potrzebujących 
poratowania zdrowia, gdyż pow ietrze św ieże, woda bar­
dzo skuteczna, oraz zaprowadzona kuracja żętycy i k ą ­
piele zimne W isłoki powinny zwrócić uw agę każdego 
podupadłego na zdrowiu, a tym  sposobem uratow ać bę­
dzie można ten tak  zbawienny zakład od upadku i zró­
wnać z innem i krajowem i zdrojowiskami.

1 f Jl
— L z o r tk ó w . D nia 10. bm. ukonstytuow ało się tu 

Tow arzystw o, zakładające Czytelnię ludową dla nasze­
go m iasteczka. Ubogie w inteligencję miasteczko do­
starczyło Towarzystw u 32 członków, a ponieważ we­
dług statutu wszyscy mieszkańcy pow iatu czortkow - 
skiego do Towarzystw a należeć mogą, więc mamy na­
dzieję, że znajdą się i z zamiejscowych tacy, którzy 
przystąpić zechcą do Towarzystw a i pom nożą środki, 
za pom ocą których Czytelnia ta  rozwijać się będzie

mogła, przezco osiągnie się cel zam ierzony, którym  1 
jest ośw iata ludu.

Zapraszam y więc chętnych , by raczyli się zgłosić 
do W ydziału Czytelni, jak  również i tych, k tórzyby da­
tkami bądź w pieniądzach, bądź w książkach do wzro­
stu Czytelni przyczynić się chcieli, by je  pod adresem 
W ydziału Czytelni ludowej w C zortkow ie przesłać ra­
czyli.

, R t O ( I
— (H .) j te  S n ia ty n a . W ielką ilość aktów m agistratu- 

alnych, przeniesiono — niezawodnie na podstawie uchw ały 
Rady m iejskiej—na strych zabudowania m agistratualnego, 
które to  zabudowanie mieści w- sobie oraz i szkołę re- 
alpą. Czterech uczniów tejże szkoły, pomiędzy nimi 
dwóch m ieszkających u pana dyrek tora , postanowili 
zrobić jak iś użytek z tych bezużytecznie w takiem  po­
szanowaniu pozostających aktów, i przez pó ł roku wszy­
scy w łaściciele1 sklepów, kramów i kram ików wolnego 
m iasta Sniatyna zawijali bryndzę w te  akta. T a p ro ­
fanacja aktów została nareszcie przez jak iś  wypadek od­
krytą, a w inowajcy pod surowy i spraw iedliw y sąd p. 
dy rek to ra  oddani, W iadomo powszechnie , że kodeks 
karny przy wymierzaniu kary  w ielki nacisk na łago ­
dzące okoliczności, przem awiające za obż&łowanym, k ła­
dzie, pomimo to jednak sędzia śledczy jak ąś karę wy­
mierza. W zaszłym wypadku zachodzą rzeczyw iście o- 
koliczności łagodzące bardzo wielkiej w agi, mianowicie 
zaś, że dwóch obżałowanych stoi n pana dyrektora na 
stancji, i przez ich wydalenie ze szkół, najbardziej na 
tem strona najniewinniejsza, bo budżet p- dy rek to ra  u- 
cierpieć może, że podobny eksces złe św iatło  na sam ego 
pana dyrek tora , jak o  odpowiedzialnego nadzorcę rzucić 
m oże : zważywszy dalej, że rodzice obżałow anych 
są zamożni i m ają w Soiatyuie i w okolicy zn aczen ie ; 
zważywszy wreszcie, że figiel popełniony nikom u szko­
dy nie przyniósł, przeciwnie, kupującym  sposobność do 
nabycia taniego a dobrego tow aru nastręczył (funt pa­
pieru sprzedawali tylko po 5 centów), sprzedającym zaś 
uzyskana ze sprzedaży kw ota w ilości kilkudziesięciu 
złr. na zakupno pierwszych potrzeb codziennego życia, 
jako  to : piwa, w ódki, cygar i td . służyła; że nareszcie 
nie przystoi dyrektorow i szkół realnych przeszkadzać u- 
ezniom tejże szkoły w zastosow ywania teorji do p rak ty ­
ki, to  jes t w w yzyskiw aniu w artości realnej z p rzed­
miotu nieprodukcyjnego — postanow ił pan dyrek to r 
„wziąść zur Kentniss diesen Vorfall“, sp isał następnie p ro­
tokół i   w ręczył go panu burm istrzow i, na czem
rzecz cała szczęśliwie się skończyła.

Zeszłego roku sam pan dyrek to r w ydalił pewnego 
ucznia za sprzedaż kradzionej książki ze szkół. .Nie ro ­
bimy p. dyrektorow i zarzntu z tego , iż owych uczniów 
nie wydalił, ale pytam y się - skoro ich nie wydalił, d la­
czegóż tego jednego wydalił za sprawkę podobną 7 J a  
ką  miarą mierzy p. iS . ? . T  P T fH T T S y f T t .  T *

— N o w a  b ro s z u ra . W odbitku z Przeglądu polskiego 
w yszła teraz rozpraw a p. Andrzeja Rydzowskiego p. t .
O urządzeniu ksiąg hipotecznych włościańskich i  miejskich to
Galicji, broszurow ana. P . R ydzow ski wychodzi z tego 
stanowiska, że łatw iej jes t nową tabulę urządzić, niż 
starą  złą napraw ić. 1 d latego radzi, aby tabulę w łasno­
ści rustykalnych urządzić osobno, wedle odmiennego sy­
stemu, który  w yczerpująca omawia.

W  końcu pisze szan. a u to r : „Nie w ątpim y, że są 
mężowie, k tó rzy  w sejm ie krajowym podejm ą nanow o 
dzieło, tyle razy już początkow ane, i p r z y w i o d ą  n a ­
r e s z c i e  d o  s k j i t k u  t a k  z b a w i e n n ą  d l a  k r a ­
j u  i n s t y t u c j ę ' .  B ierzem y go za słow o. Czemużby 
np. sarn dr. R ydzow ski nie m iał być tym  m ężem , k tó ­
ryby teraz w sejmie podjął tę  sprawę i _nie_dopuścił d łuż­
szego je j . przew leczenia?

■-*- M a g is tra t tn te js s y  zapom niał zupełnie, że usta­
wa m iędzywyznaniow a weszła, już w życie, kazał więc 
jirzy bębnach, jak dawn-ej czynił ogłosić, iż ju tro  nie 
wolno sprzedawać. *

■ *  7 \ J . u 1 1  ,J ■ P> ‘" “ WP— I -I
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mniejszości W ydziału budżetowego o zaprowadze- 
ne 20%  opodatkowania kuponów, i oświadczyć, 
że rząd wniosku większości redukcji o 25%  ża­
dną miarą do sankcji cesarskiej przedłożyć nie 
może.
-  ~W e W ęgrzech odbyw a się rekrutacja już we­
dle nowego system u wojskowego.

Mówią, że jen. Perczel pisze broszurę w o- 
bronie Artura Gorgoya.

Sejm berliński przyjął d. 28. bm. ustawę 
o więzieniu za długi z popraw ką L askera, za­
pew niającą utrzymanie aresztu prezerw atyw nego. 
Uchwalono przytem także rezolucję Schultze-De- 
łitscha, aby  na  zarobek robotnika nie był k ła ­
dziony areszt.

Weser-Zeitung donosi, że Prusy w interesie 
zabezpieczenia swej własnej twierdzy Saarlouis 
widzą się zmuszone, stanąć w opozycji przeciwko 
zniesieniu baw arskiej twierdzy Landau, na co 
Francja nastaje.

W e francuzkiem Ciełe prawodawczem w nie­
siono d. 28. bm. ustawę, na mocy której 100.000 
ludzi z klasy, za rok 1868 do służby wojskowej 
obowiązanej, powołuje się do poboru na rok 1869.

La Patrie zaprzecza, pogłosce, jakoby eesa 
rzowa francuzka zam ierzała jechać do Islandji.

Londyński Moming-Herald zaprzecza stanow­
czo doniesieniu Neue fr. P rm e , jakoby lord Stan­
ley podniósł m y ś l, aby w szystkie m ocarstwa o- 
świadczyły się za pokojem.

Kur_sa  z dnia 29 . maj’a 1 8 6 8 , godzina 2. 
min. 10 popołudniu.

W ied eń . Pożyczka bezpodatkow a 57.65. Akcje 
K arola Ludwika (bez dywid.) 193.75. Kolej siedm io­
grodzka 145.—. Kolej południowa 173.30. Kolej pań­
stwowa 254.80. Kolej lwowsko - czem iow iecka 172.75. 
Kolej północna 179.75. Kolej Rudolfa I. emisji 105.50. 
Kolej Rudolfa II. emisji 159.—. Nowa kolej Rudolfa 
137.75. Kolej Franciszka Józefa 159.—. Galicyjskie 
obligacje indem nizacyjne 65.—. Losy 1860 r. — . 
Losy 1864 r. 85.70. Napoleondor 9.31’/ , .  P rusk i ku­
rant 1.71*/,. Losy kredytow e — . Usposobienie mdłe.

K u j  s ą  z Jnia 29. maja 1868, godzina 6. 
min. 20. popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 57.50. Akcje 
kredytowe 182.70. A kcje K arola Ludwika (bez dywi 
dendy) 194.—. Kolej połndniowa 173.60. Kolej pań­
stwowa 254.40. L osy 1860 r . 81.—. K arola Ludw ika 
obligi pierwszeństwa II. emisji 89.—. Lwowsko-czernio- 
w ieckie obligi pierwszeństwa 76.25. NapolejwsJor 9.32. 
Spirytus —. Usposobienie mdłe.

P a ry ż . R enta 3% 69.70.
W rocław . Pszenica 100. Żyto 69. Owies 37. Rze 

pak zim owy . Koniezyna niezmienna.
B erlin . Moskiewskie banknoty 8 3 Akcj e k re ­

dytowe 82. Galicyjska kolej 8 9 '/,. Kolej państwowa 
1471/,.  W iedeń —. Usposobienie dość żywe. Pszeni­
ca —. Żyto 53. Owies 29*/,.

XX),
\ o x Ostatnie wiadomości.

Presse z  dnia 29. b. m. donosi: „Rada mini- 
sterjałna pod przewodnictwem  N. P ana  postano­
wiła wczoraj odstąpić od projektu względem po­
datku m ajątkow egO j przychylić się do wniosku

“H
J)o dzisiejszego  numeru d o ­
łą cza  s ię  prospekt na „ D zie ­
j e  p a n o w a n ia  S ta n is ła w a  Au­
g u sta  P on ia to w sk ieg o ,  s k r e ­
śli! H en ryk  S ch m itt*

i i lf .

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

eO 
to O £ O

Cenuik giełdy
we L w ow ie, d. 29. maja

I. A k c je  z a  s z tu k ę .
Kolei gal- K ar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czerń. . . . 
Banku hyp. galie. . . .
Papierni czerl. bez dyw.
II. L isty  za sta w n e  za  100 zł-
Tow. kred. gal. m. k."
Tow. kred. gal. w.
Banku hypot. galic.

I I I . O b lig i z a  100 z łr .
Indemnizacyjne galic. . .

d tto . W k. krakow .
dtto . K s. bukowiń.

P o ż y c z k i  głodow . z r . 1866
P ierw , ko*- , L * em,

dtto dtto dtto  II . em.
d tto  dtto Lw. Czerń.

1. emisji
dtto  dtto  dtto II. dtto 

IV . M onety.
D ukat holenderski • • •
D ukat cesarski . • • • •
Napoleond’or • : , ’. ‘ ’
Rubel srebrny rosyJsK1 * •

dtto  papierow y dtto  • •
B anknoty, poi. za 100 zł- P ° '- 
T alar pruski srebrny • • ■ 
Pruskie bilety kasow e - • 
Półim perjał rosyjski • •
Srebro . . . . * •

P łaca
w. a.
zł. c.

195 Ló
172.50
00 00
00 00

77 15
73(50
85 00

64 75
00 00
00 00
99 25
00 00
88 75

76 25
00 00

5 51
5 53
9 29
1 80
1 58

00 00
00 00

1 71
9 46

114 50

196(02
173(00
OOfoO
OOiOO

77(65
74,00
85 50

89 50

5
5
9
1
1

00
00

1
9

115

Z l ło łs z o w c a  dnia 24. m»Ja
zdanie o sieumikach rzędowych, systemu rtc orta- 
Drill i Garretta.) W yczytaw szy w nr. i t r  
Gazety Naród., iż  Tow arzystw o gospodarskie
T O O  l . f f n u i o  n n o a l m i o  Cl r-ki* n  VJ7 n  t r  l l  f łT j I  ć l 6  U  O  Clwe Lwowie 
działów

ie oczekuje sprawozdania od od- 
borszczow skiego i husiatynsKiego 

w ceiu uowiedzenia się, k tó ry  system po­
wyższych siewników okazał się praktyczniej­
szym , sądzę, że d la k o n tro li, czyli nasze

zapatrywania zgadzać się będa, nie odrze- 
czy bedzie, gdy i moje doświadczenie z te- 
mi siewnikam i do wiadomości podam.

Dwoma siewnikami rzędowemi V ictoria- 
D rill, nabytem i z fa b ry k i' p. Borroscha e t  
Eichmann w Pradze, zasiewałem po folwar­
kach klucza bołszowieckiego pszenicę ja rą  
i jęczmiona w sposób bardzo zadaw alający. 
Siewniki te  są 13-rzędowe, jeden sążeń 
szerokie i ważą po sie'dm eetnarów każdy. 
Posiadam  także siew nik G arretta 9-rzędowy 
dawniejszego systemu, o połow ę właśnie 
węższy, k tó ry  obok siewnika V ictbria-D rill 
przez swoje powolne działanie celowi zu­
pełnie nie odpowiada. Siewniki zaś G arret­
ta  nowego system u, na te same rozm iary 
co V ictoria-Drill, w fabryce Clayton-SUut- 
tlewortha zbudowane, są tej samej donio­
słości co V ictoria Drill, jednak dla swojej 
zasilnej budowy, przeto i wagi większej o 
4 cetnary, Biewnikom Y ictoria-Drill, w yra­
bianym w fabryce Borroscha et E ichm ann 
w Pradze ustąpić muszą. Do moich siew ni­
ków, pomimo że ty lk o  po 7 eetnarów ważą, 
używać musiałem 4 koni (broniaki m ierne), 
lub pary wołów silnych, albo 4 wołow słab­
szych. i obsiewałem końmi 8, czterm azas wo­
łami około 7 morgów bez natężenia na po­
lach z małemi pochyłościam i. Do poi mo­
cno zgórzystych, potrzeba mocniejszego By­
dła, i zaopatrzyć się w hamulec, bez 
i-ego m aszyna z góry idąc, na bydło mo- 
cnoby parła. Nie przeczę jednak, ze guynj 
użyto pary  koni dużych i silnych, możnaDy 
temi i 10 morgów dziennie zasiać. Pytanie 
więc: wiele i jakich koni potrzeba do sie­
w nika system u G arre tta , ważącego 11 ce- 
tnarów ? Na to  posiadacze tych siewników 
odpowiedzieć ra c z ą ! Dodać jeszcze muszę, 
że ta k  przy siewnikach Y ictoria-D rill, j a,k 
i przy G arretta, zagrzebywanie ziarna nie 
jest zupełnie równe, albowiem przodem idą­
ce rzędy więcej przysypują się ziemią jak  
rzęuy tylne, czemu z łatw ością poradziłem, 
S°fv! ,,^szy  de tylnych rzędów drewniane 
gfapelki, zapomocą których i te  rzędy le­
piej przykryw ane zostaja. O tej poprawce i 
o innych m ałych niedogodnościach uwiado­
miłem łabrykę, k tóra  zapewne siewniki 
swoje na przyszłość z temi dodatkam i wy­
rabiać b ęd zie . E, Berzeoiczy.

Od r e d a k c j i  Rolnika otrzym ujem y na­
stępujące pismo :

„Szanowna redakcjo ! W numerze 120. 
Gazety Narodowej umieszczono koresponden­
cję z Załoziec, gdzie jes t mowa o przeg lą­
dach handlowo-rolniczych naszego pisma w 
ten sposób, że czujemy się zmuszeni upra­
szać szanowną redakcję o zam ieszczenie na­
stępującego ośw iadczenia:

„Przeglądy bandl.-roln. piszemy ze wzglę­
dem na ogół, czyli na przeważna większość 
obszaru kraju . B iorąc wiec ogólnie, trudno 
zaprzeczyć, że tegoroczna zim a dobrą była 
na oziminy. Jeżli k to  m a.pola  w tern po­
łożeniu, że mu w iatr zwiał śn ieg  z posie­
wu, albo ie  mu z początkiem  wiosny wy­
mokło zboże, to  pocho‘dzi to ty lko z wy­
jątkow ego położenia topograficznego. W ię­
cej gospodarzy w naszym kraju  było po 
zniknięciu śniegów  zadow olonych z ozimin, 
jak tych, którzy  mieli powód uskarżać się 
na nie. W o g ó l e  w j i a f f a z y  zachwia­
ły  się nadzieje dobrych zbiorów dopiero w 
skutek teraźniejszej posuchy ale w chwili, 
k iedy  pisano przegląd handlowo-rolniczy do 
nr. 10. Rolnika, posucha ta  nie dokuczyła je ­
szcze była tak  mocno, jak t Prn7

„Niczego tak  g o rąCO nje pragniemy, 
jak  tego , abyśm y mogli w każdym zeszy­
cie szczegółowe podaw ać wiadomości o 
stanie posiewów i 0 cenach zboża ze wszy­
stkich okolic k ra ju . W zywaliśmy w tym  
celu oddziały pow iatow e naszego Towarzy­
stwa rolniczego, aby raczy ły  przesyłać uam 
chociażby naj reściw sze wiadomości o tem 
ze swoich okohe. Naszemu wezwaniu nie 
uczyniono zadość; n iechżeż nie biu-
r - 1 °  Czy te ln ic y  Rolnika, że W
spraw ozdaniach n a sz ych  nie znaehodzi ka­
żdy z nich sz c z e g ó ło w y c h  w iad om ości ze

^ ° . h %  Z charak teru  swego po- 
wmne oddziały c. k . Towarzystwa gospod. 
galic. wspierać tak iem i wiadomościami or- 

l -S o i  ■ Tow arzystw a - .  żli one zaniedbują tej powiuności, to jużcic
nie je s t w ina azieunika.

„Z winnem uszanowaniem
1 Redakcją-m Rolnika. *

T e le g r a fo w a n y  knrs w ie d e ń sk i
z dnia 29. maja

O blig-dług.paust.5%  na 100 zł. m. k . 
Pożycz, n a r .1854 5%  za 100 zł. m. k .
Losy z roku 1860 .............................
A kcje banku nar.....................................

„ T ow arzyst. kred. na 200 gł. 
.Lundyn 10 fo t., sterlingów  . . .  
D ukaty  cesarsuie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a .......................

%

W iedeń 28. m a ja .

austr.M etaliki na wal.
„ P ożyczka naród. . • • 
n M etaliki na m. k. • > 
n Obi. ind. niż. anstr. . •
* » „ w ęgierskie . >
» „ „ ch'or, i slaw . •
r> m „ ga licy jsk ie . ■ 
n „ „ bukowińskie .
n „ „ siedm iogr. . .

P o ż y c z k i  lo te ry jn e . 
Oblig, gal. pożyczki głodo­

wej z r . 186G • • ■ •
Losy doż. z r  1839 (całe) 

„ ■ i %  , 1854 . .  .
* 1860 . . •

” ” ” 1864 . . •
„ srebrnej z r. 1864

:  ;  „ z . - .  1865
„ kredytow e . . . .
„ ks. E sterhazego  . .
„ ks. Salm  . . • •
a hr. P a l f y .......................
„ ks. K lary  . . . . ,
„ hr. S t. G enois . . .
„ ks. W indiaehgratz . .
„ hr. W aldstein . , .
„ Rudolfa . . . . . .

L is ty  z a s ta w n e .  
Banku narodow ego) 1 . 

w m onecie konw. t®™. 
w walucie austr. ) ao l08,

Galic. Zakł. k red . 4«-„ . .
Gal. bank  hipoteczny . . 
A ustr. Zakładu, kred . ziem.

P łaca
z ł.| c
53135 
62l30 
56120 
87 '25  
74|50 
73(00 
65l00 
65175 
69 90

99 (50 
170.(50 
75(25 
89150 
85 [50 
67(5 . 
75100 

132 20 
155 00 
35 00 
26 00 
27 50 
24 Oo 
18 00 
22 00 
14 00

Ż ądają

zł. I c
53 45 
62 40 
56 30 
87 25 
75 00 
73 50 
65 25 
65 50 
70,30

100 00 
170 50
75 50 
90 00 
86 00
76 00 76 00

132*50
155 00
35 50 
26 50 
28 25 
24 50 
18 
22 
14

l

97
92
73
85

100

97
92
73
86

100

30
60
75
25
75

Akcje banków  i przem .
Banku naród, austr. . . .

n anglo-austr . . . 
Z akł. kred. dla h. i przem . 
Kolei półn . Ferdynanda 

r 1 Karola Ludwika . . 
r. czei nfowieckiej 

P rio r. kolei K ar, Lud. za 100 
» „ lw- c te rn . za 100

K u rs a  z a g ra n ic z n * .
(3-m iesięczne.)

Napoleondory . ■ •
A ugsb. 100 złr. nr. 
Frankf. n. AL 100 . . 
Hamb. 100 m ark. . •
Londyn 10 fot. • • • 
Paryż 100 frank. . .

P a r y *  38. m aja . 
Renta 3*/, . . . .

706 00 707 00
134 25 134 75
182 70 182 90
1797 on 1801(00
195 75 196 00
172 50 173 00
95 00 95 50
76 50 7 6 175

9 31 9 32
97 25 97 50
97 35 97 60

I 86 10 86 25
116 65 116 65

| 46 35 46 40

|  69 62
t

00 00

P o ®.i^ S l k o le i  ż e l a z . a  
Karola Ludwika.

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
* ,  o g . 5. m. 20. w.
* z K r a k o w a o g. 10. m, 20. r. 

p  *, v o g . 8. m. 4 w .j
Przychodzą do L w o w a o  g. 8. m. 40 w.
“  ̂ » p  ^  i '  „ o g . 8 . m. 32. r.

i’ d8 K r  ak o  w a o g. 2. m. 54. p.
W <1 ' ' 1 „ o g. 6. m. 15. r.

P o c ią g  k o łf l  ż e la z n e j L w o w sk o - 
C z e rn lo w le c k ic j:

Odchodzą t e  L w o w a  o k . 10. rano-
o g. 10. w ieczór.

„ z C a e r o i o w i e c  | .  6". 30 m'. w 

P rz /chodzą  do L w o w a  1
U do C z a r n i o  w i e c  g.  8. i  5.
* o g.  8 - 14 m

‘•idu



GAZETA NARODOWA z d. 30. Maja 1868.

Podziękowanie.
W ielm ożny Panie I Składam y Ci publi­

czne podziękow anie za Twoje mozoły i 
trudy , k tó re  miałeś przy naszem niebezpie­
cznie chorem dziecięciu, za k tóre Ci nigdy 
nie jesteśm y w stanie w ynagrodzić. Ty szla­
chetny mężu, chociaż wiedząc, że n iew iel­
k ie  zyski Ciebie czekają, jednak  pospie 
szyłeś naszemu dziecięciu jak  najprędzej 
na ratunek, i co możemy sum iennie pow ie­
dzieć, że przez sw oją zdatność dziecięciu 
naszemu życie ocaliłeś. K ażdem u polecić 
oaożetny, że W ny pan dr. Z r o g o w s k i  
tSK starannie przez całą slabosć naszego 
dziecięcia się pośw ięcał, że z każdym dniem 
dziecięciu się po lepszało , za co W ielmo­
żnemu Panu ' i D obr. naszem u do zgonu 
zostajem y w dzięcznym i. 2040 1—1

W alerjan i  P aulina  Dworscy.
N E K R O L O C .

Podobało się niezbadanym wyrokom Opa­
trzności dotknąć nas ciężką stratą . D . 17. 
m śja r. b. zgasł pośród nas maż w kwiecie 
życra, jeden z na jzdo ln iejszych 'lekarzy-ho- 
m eopatów , uczeń sławnego Lutzego, w ielce 
zasłużony  około cierpiącej ludzkości, nader 
m iły w tow arzyskiem  .pożyciu, pełen n a j­
piękniejszych nadziei na przyszłość. K tóż w 
naszem mieście nie słyszał o rzadkich  cno­
tach ś. p . A nt. A rty in o w ic z a , o jeg o  bez 
interesow ności i wrudzonem pragnieniu  nie­
sienia ulgi cierpiącym ! Je g o  śm iertelna 
choroba piersiow a zasęp iła  oblicza tysięcy 
poczuw ających się  do nieskończonej w dzię­
czności pacjentów ; jego  śm ierć przedwcze­
sna rozdarła serc ty siące . A le otrzyjm y łzy 
nasze. W szakże dobroczyńca nasz umarł tył 
ko ciałem : zasługa  jego  zarówno jak d u ’h 
jeg o  ty je  i  żyć nie p rzestan ie ; non omnis 
mortuus eet. Z a s a d z i e  h is to ry czn e j: „Genie 
Ruthenus, natione Polonus“ wiernym pozostał 
aż do grobu. Cześć' jego pamięci 1

Im ię  je g o  p rzekaże w dzięczność ojców i m atek  swym 
dzieciom  i w nukom , a  każdy zw olennik cno ty  i po ­
św ięcen ia  w spom inać j e  będzie ze czcią i uw ielb ieniem . 
Spokój je g o  du szy ! » t .  B .  —  2039

" “  W e L w ow ie d n ia  19. m a ja  1 8 6 8 . ---------------

W g m a c h u  te a tra ln y m  2. piatro nr. 
34, są  dw a pom ieszkania nmeblowane do 
w ynajęcia. Jedno  ąkłada się z pokoiku ; 
p rzedpokoju  1 dużego frontowego pokoju 
drugie z kuchni, przedpokoju i dwóch fron­
tow ych pokojów . 2038 i _ 3

Bliższa wiadomość w domu pod nrem 
148 przy  Jeznickipj ulicy 2 piątro.

L ha Załatwień pod i. 131% ma do po- 
s tręcżen ia : ]) Uzdolnionego gorzelnika, 
obow iązującego dać następujące wydatki: 
ze 180 funtów karto fli czystych okow ity 
34stopniow ej garncy 4, ze 165 funtów ży- 
ta  §JłTnvY 9) ze 180 funtów kukurudzy 9 
do 10 garncy, ze słodu zaś użytego do za- 
ćierólty z każdego cetnara 3 garncy okow ity . 
Tenże sam gorzeln ik  podejm uje się urzą­
dzenia tak gófzfelui jak  i rafinerji. 2)*Buch- 
haltera tak  do handlu  ja k  p fabryk z sie- 
dm ioletniem  świadectwem uzdolnienia, i 
rze te lnego  i m oralnego prow adzenia się.

L. 114/W . p.

K o n k u r s .
W ydział Rady pow iatow ej P ilzn ieńsk ie j 

ogłasza konkurs na sekretarzu  z pensją ro- 
czDą 600 złr. z widokiem podw yższenia na 
800 złr. w. a.

S ekretarz  ma być ukończony ju ry sta , 
ma posiadać dokładną w iadom ość o prze­
pisach adm inistracyjnych i autonom icznych, 
nitm uiei b iegłość w rachunkow ości kasow ej. 

W oźny ma um ieć czytać i pisać. 
Podania, upatrzone św iadectwam i wie- 

kn, relig ii i moralności i dotychczasowego 
zatrudnienia, należy wnieść przed 10. czer­
wca b. r. do W ydziału tptejszej Rady po- 
w iato #ej. 2031 2—3

Pilzno d. 19. maja 1868,
Prezes

____________________ (podpis nieczytelny.')

Smarowidło
d o  w o z ó w ,

konserwujące osi żelazne i drewniane, w y­
rab ia  obecnie* fabryka nafty  P. Miączyń- 
skicgo i sprzedaje w beczułkach począwszy 

od % cetnara po następujących cenach :
1. aorta do osi ie la z ., flet. y jęd , z}r. 16

n i"  ” ” In
" * * J * * " ” fPv. » » .  drew n. „ „ 6

Kupującym w iększą ilość upuszcza się
stosow ny rabat. 2001 2—4

P io tr  M iączynski, 
fabrykant nafty  we Lw ow ie nr. I ? 1/ ,

aptekarza, Laureata akademii cesarskiej 
medycznej w Paryżu.

W yborny ten środek, przepisyw anym  
je s t przez najznakom itszych lekarzy F rancji, 
przeciw  rozstro jeniu  funkeyj traw ien ia  żo ­
łądka i k iszek  jak  np . w bolach żołądka, w
zapaleniu kiszek, u> tratmeniach długich, trudnych 
lub bolesnych, to odbijaniach, w odęciach żołądka 
i  kiszek, w toomitach następujących po jedzeniu, 
i  braku apetytu, to opadaniu z ciała, to żółta­
czce i  tc chorobach wątroby t krzyża. Znajdują 
sie w W arszawie w składach m aterjałów  
aptecznych dr. M rozowskiego i p . G ailego, 
w Wilnie w aptece p. C hrościckiego; w 
Kijowie w aptece p . Mecze i-M arctńczyka, 
j" Pozuanin w aptekach p. E lsnera i p. dr. 
r “ nkięwicza; w K rakow ie w aptece p. Bru- 
w ° a ® iczyńskiego i R edyka; we Lwowi e  
, ,  sP7 5 ch,PP. P io tra  M ikolascha, Berline- 
w . W*i»ś ? era! w Brodach a  p. Francoza,
eznych dS 'U« W K8kłada(:h ” a ‘erjałów  apte- cznycn Pp. Raahpgn . R oderv  ,g 23 g2 38

wprost ze zroaei s 
w 1868. r. napełniane,

k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e ,  p o  
c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h

poleca

H j a j N T D E L

Kar. Balłabana
p o d  „ Z ło t y m  k o ę n te m “  

p i z y  n l ic y  H a l ic k ie j .
Handel rzeczony sprow adza wody mi­

neralne bezpośreduio ze zdrojow isk , i usta­
nawia d latego  ceny jak  n ajp rzy stęp n ie j­
sz e . Przy  większym  odbiorze ceny s to ­
sunkow o niższe i za opakow anie Dic się 
nie policzą. Cenniki rozsyłają się na żąda­
nie przez pocztę bezpłatnie. 1920 4—6

Kauczukowy lakier olejny.
W yborny ten, nowy lak ier olejny 

(k tórego  nie należy trzym ać za jedno z 
lakierem " do podłogi „spirytusow ym ") 
wysecha w przeciągu godziny, pokryw a 
zupełnie po dwnrazowem pociąganiu na­
wet całkiem  nieobrobione drzewo, i 
nabiera pokostu  trw ałego, opierającego 
się w szelkiej w ilgoci. D la przym iotów 
trw ałości doskonałym  je s t ten lak ier 
do la k iero w a n ia  p o d łó g . Cena jednego 
funta wraz z flaszką i przepisem  używa 
nia 95 et. — za opakow anie 25 ct.

F ab ryk a  lak ieru  C . F . D eh n ick e  
w  B erlin ie . — We L WOWI E  dostać 
można wyrobu tego  u p. Z y g m u n ta  
R u  k e r  a , ap teka  pod Srebrnym orłem  ; 
w T a r n o p o l u  u L. M. R e c b e le sa .

2041 1 - 6

G. k. -wyłącznie uprzyw .

P U L C H E R I N ,
powszechnie znany i ulubiony środek  oczy­
szczania skó ry ,k tó ry  sprow adza w skutkach 
cerę delikatną i św ieżą, na oczyszczonych 
zaś i bez skazy utrzym anych astach pr zy  czę­
stszo m użyciu w ytw arza naturalną różow ą 
św ieżość. 1842 3—6

Jeden flakonik na próbę wraz z p rz e ­
pisem używ ania 80 c t .

Jedeu flakonik oryginalny 1 złr. 50 ct. 
Dostać można we L w o w ie  jedynie w 

paptece ZYGM UNTA R U K E ItA  pod Sre­
brnym orłem . ‘ 31 111

N ieprześcign i one 
cq. do rzetelności, gu sta  i 

taniości.
C E N N I K  najpierwszej i największej 

J W  ■ *  W I K I I I .

b i e l i z n y  p ł ó c i e n n e j  
BRAGI BECK

w  W ie d n iu ,  O p e r n g a s s e , 2 .

Koszule m ęzkie
sk iego  p łó tna po 2 z łr., 2  złr. 25 c t . ,  2.50, 3.25,
do 3.50.
z najcieńszego ru m b u rg sk ieg o  b a ty stu  po złr. 3.75, 
4, 4.50, 5, 5.50, 6 do 7.

z najcieńszego angielskiego porkalu  po  złr. 1.80, 2, 
2.25, *2.50, a3?5 do  złr. 3.

kolorow e w najlepszym  g a tu n k u  po złr. 2  50, 2.75 
do złr. 3.

po
KA1KSONY, Mi&ZKlE z p łó tn a  ru m b urgsk iogo  

złr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do złr. 2.75.

Koszule dam skie,
zlr. 2.25, 2.50, 3.

ru m burgsk iego  b a ty stu , p ięknie haftow ane, po 
złr. 4.50, 5, 5.60, 6, do złr. 6.50.

KAFTA N IKI NOCNK z najc ieńszego  perkalu . 
p od ług  najnow szych  kro jów  paryzk ich  po z lr. 2.25, 
2.50, 2,75, 3, 3.50 , 4, do złr. 4.50.

M AJTKI DAM SKIE, g ładk ie  po z łr. 1.50, 1.75, 
do z łr. 2, p iękn ie  haftow ane po z łr. 2.25, 2.50, 2.75, 
do zlr. 3.

SURDUCIKI DAM SKIE z na jc ieńszego  perkalu, 
g ładkie po zlr. 4, 4.50, 5 do zlr. 5,50.

SURDUCIKI DAM SKIE z guw row ancm i w y ło ­
gam i Do z łr. 6 , 6.50, do z tr. 7.

SURDUCIKI h a f t o w a n e  po z łr. 7, 7.50. 8 
8.50, do z łr . 9.

CIEN K IE RUMIIURGSKIE W EBY  50 łokci nn 
zfr. 20, 23, 25, do zlr. 28. r "

B E L G IJS K IE  W EBY  B kTY STO W E 50 łokci 
po z łr . -22, 25, 30, 35. 38. do zlr. 40.

K onstancejsk ie w eby 40tokciowe sztuka po złr, 
12.50. 13.50, 14.50, do z lr . 16.

po ztr.
SZLĄ ZK IE EŁ Q T N O  D OM O W E Sztuka 30 fok. 
:tr. 6 50, 7.50, 8.50. ’8, 0.50 do ztr. 10.

N A JC IEŃ SZE CHUSTKI do nosa ln iane pół tu- 
a po złr. 1.40, 1.80, 2. 2.50, 3, 3.50, do złr. 4.

FRANC.UZKIE CHUSTKI batystow e do nosa 
pó ł tuz ina po zlr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50 do z łr. 5.

ZA M ÓW IEN IA  z PHOW INCYJ z zaręczeniem  
n a jp u n k tu a ln ie jsze j usfugi po przesłan iu  gotów ki 
łub za pobran iem  pocztow am  wykonuję się  n a jrz e ­
te ln ie j .

K OSZU LE nioprzy legajęce Jak n ajlep ie j, m o ­
gę być odesłane  uapowTot. O podan ie  ob ję to śc i 
szyi uprasza s ię  1651 17 -2 0

J a r m a r R

# IIŁASZKOWCAUH
ja k  Zmgkle t  ^ 8tv]u*a;IIr ro '\ a odbedzie sie w dzień św , Jana C h r z c i c i e l a

n r „ e tt ie h  nn kam*ów0ał*^ozP°czy naj9C się już dnia 24. czerw ca.
W śzy zadatek na takn J zy  zf sz}ego roku sk lepy  na czas tegorocznego j a r ­

marku zaIf ^  P7vnszu naimn r /  zaMczyli. wzywa się niniejszem uprzejm ie, ażeby
resztę  um ów ioneg y n ro w e n to w A  i^Lepy* stosow nie do umowy najdalej d o  15 ; 
c z e rw c a  b. r .  do . L i  hnwiem nó n ?  • J a g ie ln ic y  w  U la sz k o w c a c h  złożyli 
lub f ra n k o  przesłali, m a J P -™? y w i .e  wyżoznaczonego term inu dany zada­
tek  przepadnie, i sk lepy te  pierw szem u zgłaszającem u się w ynajęte zostaną.

Zarząd dobr państwa Jagielnicy
w Ułaszkoweacbi dui» 15. maja 18~8. -~ —Ł015 2 - 3

Młyn amerykański parowy
o dwóch kam ieniach, na trakcie  murowanym 
z W ęgier do Rzeszow a, jest do wydzierża­
wienia każdego czasu. Bliższą wiadomość 
udzieli pan DySzyński, kasjer w  W iśn iow ej  
poczta  S tr z y ż ó w . 2011 2 —3

Do Stańkowa
w i e k  n i e m ło d y ,  s ta te c z n y , bezżenny, i 
umiejący utrzym yw ać rejestra gospodar­
skie do prow adzenia gospodarstw a w ob­
rębię domu. 2029 2 —3

Wiedeń, Kfirntnerring, 3.
W js tocie  prawdziwa

Woda Kotońska
przez J o b .  M a rla  F a rin a . Yia a v i s  Jii- 
licb-Platz, tuzin złr. 10.—M ar. C len ; e n t 
M a rtin , K łosterfrau, tuzin po 9 złr. — 
J o h .  M a ria  F a d n a , naprzeciw  G eorgs- 
platz, tuzin po 8 złr. ; zawsze w najle­
pszym i rów nie nieodmiennym gatunku 
pod gw arancją.

9 9 *  Prawdziwe
angielskie Essbouąuet.

J o c k e y c lu b .  
C h yp re.

Y la n g -Y la n g  
K iss -m e  g u ic k  (po­

całuj mię prędko) 
A m bye g r is . Y io le t te  d e  m a rs . 

N e w -m o w n -h a y .
■ e r*  W IE L K I SKŁAD - »  

najprzedniejszych
m ydef toaletow ych

w 150 rozm aitych gatunkach.
Najdelikatniejsze kadzidfa pokojowe
V in a ig re  a ro m a tiq n e , E a u  d e  L e v a n - 
de, P o u tp  jn r r i,  £ a n  A th e n ie n , n a j ­
le p s z e  p o m ad y  k w i a t o w e ,  dobór naj­
obfitszy, jakoteż w szelkie najlepsze fran 
cuzkie i angielsk ie  perfum erie. Sprze­
daż en gros i en detail. Zlecenia za prze 
kazem należytości przez pocztę uskute­
czniają się ściśle i sumiennie. 166512-12 

W ie d e ń , K iirn tn e r r in g  Nr 3
J . H . F I S C H B A C H .

c M X .X  ■ s ' m w ' 3 L « a f e ^

W O D Y  M I I E B A Ł I E
tak k r a jo w e  jakoteż z a g r a n ic z n e  " 20133-3

nadeszły już do handlu korzeni, win i różnych towarów

JÓZEFA KODRĘBSKIEGO w  Zaleszczykach,
który takow e Sz. P . T . Publicznoś i  po nujnm iarkow ańszych cenach poleca.

J a k o  s t o s o w n y  p o d a r n n e k  n a  b ie r z m o w a n ie  do p o le c e n ia :

l o s y  R u d o l f a ,
które rok  po roku głów ne w ygrane (zm ieniając jedynie pozycje) mają o złr. 2 5 .0 0 0  
i złr. 2 0 . 0 0 0 , a  k tó ry c h  k a ż d y  lo s  z o so b n a  c ią g n io n y  b y ć  m usi.

Zalecają się także  losy te eleganckiem na zewną rz opraoowani .*m, jako  też bipote- 
1 swem ubezpieczeniem. Losów tyeh nabyć można zawsze wedle kursu po 15 złr. 

z» sztukę u J o l i .  o .  S o t t i e n ,  W ie n , G ra b e n  13,
i pod tak iem it warunknmi we L w o w i e  u 1991 3 —4

F r y d r y k a  S c  h u b n t h a  w rynku.

czi em i

S K Ł A D  P O Ś C I E L I  
1 ł ó ż e l £  ż e l a z n y c ł i

f i r m y

J. SCHONSKY, w Wiedniu
(dotąd na W olizeile 24) teraz O p  ^ r x _ ^ a a s e  JSTr. 1 .  im neuen_ Operuhausl 
poleca ja k  najtańsze: m aterace, kołdry d y w an ik i, p iern a ty ,_ p od uszk i i b ie liz n ę  
ua p o śc ie l czysto lnianą; tudzież praktyczne do rozbierania łó ż k a  ż e la z n e , za kra- 
tkam i ,i k o sze  d la  d ziec i. Za dobroć iow aru gw arantuje się.

C e n n ik i r o z s y ła ją  s ię  f ra n k o . 2019 2—5

Wiedeń, Karutnerriug Nro 15.

Próba porównawcza będzie dostateczną dla 
zapew nienia pierw szego m iejsca między 
wytworam i tego rodzaju wyrobowi nasze­
mu. Mydło naszego w yrobu nadaje skórze 
delikatność a tła so w ą , pieni się d o sta te ­
cznie, woń zaś zadow olić może do najw yż­

szego stopnia. 16)§ §—\2
SK ŁA D Y : We L w o w i e  w aptece 

A do lfa  B e r lin e m ,w  T a r n o p o l u  w apt. 
dra B u c h e lta .

o  
I

£  
OS-t

PLCC
a

O
t-ic3
csq
Cv

Dniall.il2. czerwca b*.
W I H L K I B

losowanie kapitałów,
którego  g lo w n e  w ygrnn e

1 0 0 .0 0 0  talar, pruskich
w ygrana na talar. 

1 1 0 0 . 0 0 0  

1 60 000
1 40.000 
1 20.000
2 10.000
2
2
2
2
2

8.000
6.000
5.000
4.000
3.000

wygranych po tal

2 2.500
4 2.000 
6 1.500

105 1.000
5 500

125 400
155 200
229 100
11.450 47

i t .  d .

Świeżo otworzony

BAZAR OBIĆ PAPIEROWYCH
w W iedniu, K arntnerring Nr. 15, naprzeciw  pałacu  

księcia  W urlem berg,
znany i słynący w skutek  sumiennej i punktu* nej usługi, poleca swój

w ielki skład najnowszych  
francuzkich i angielskich obić papierowych,

z wól po 15 ct i drożej.
Za obicie 1 p o k o ju  objętości I ł '  kw adr, bez szpaleru 4 z lr . 50 c t. i wyżej

 „ 1 ,  " * 12’ „ ze szoul.irem 9  „
 'P odejm uje się u rz ą d z a l i  A z u p e ln e g o  p o m ie sz k a ń  tak  w miejscu

jako  też na prow incji. ' '3 M  1668 16—24
W zo ry  i cen n ik i rozsyłają się na żądanie b ezp ła tn ie .

Z poważaniem J .  F i s c b ? ! *

ca
fis
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Wiedniu, Karntnerring Nro 15.

Polecam y losy tego  losow ania za prze, 
słaniem nąleżytości lub przekazem  po  
Cztowym:

C ale lo s y  o r y g in a ln e ,nie prom esy- 
po 1 zlr. w . a.

Pół losu oryginalnego, nie prom esy, 
po 3 z łr . 50 c t. w . a.

Jedną czw artalosu oryginalnego, nie 
promesy, po |  z łr . 75 c t. w . o.

K ażdy lo s , k tóry  w y c ią g n io n y  
b ęd z ie , w y g ra ć  m usi.

Urzędowe listy  ciągnień, tudzież w y­
grane odsyłają się niezw łocznją po rqz- 
strzygnieniu.

In teresow i naszemu, jak  pow iadają , 
fortuna łaskaw a, bo otośm y i tego  roku 
już w posrod wielu w ygranych w ypła­
cili na dniu II. m arca b. r. w ie lk i lo s  
na numer 10SJ8.

Zagraniczne zlecenia wykonują się 
punktualnie i sekretn ie , upraszam y za­
tem udawać się w prost do 1896 8 —7

Gebruder L i l ien fe ld
Bank- 4- W e o h s e l g e s c h a f t .

Miejsce zakupow ania i sprzedaży wszel­
kiego rodzaju papierów państw ow ych.

H A M B U R G ,

Z a p r o s z e n ie  d o  p r z e d p ła t y
na huniorystyc*no-»atyryczny l lu s tro w m iy  T y g o d n ik , pod rymłjam.L

„ O  H d C H L I  K «
Pismo to wychodzi każdego czwartku w półarkuszu, formatu ilustrowanych

pism zagranicznych.
O ryginalne hum orystyczne pow iastki, szkice, w iersze, fraszki, ucinki i ry ­
ciny. K ró tk ie  i treściw e spraw ozdania z ruchu nm ysłowego i tow arzysk iego .

Zapewniliśmy sobie ud«iał najwięcej czytanych pisarzy , i postaraliśm y sie o 
korespondentów  w Poznaniu, Krakowie,’ tudzież w główniejszych ogniskach Życia 'po­
litycznego, naukow ego, artystycznego i tow arzysk iego  w E uropie.
„Chochlik* je s t niezaw odnie najtańszera w Polsce Cygodniowem piim em  ilustrowaneoi

gdyż przedpłata w ynosi tylko z przesyłką pocztow ą :
W o b r ę b i e  p a ń s t w a  a u  s t  r  j a o k  i e g o : rocznie 5 złr. 20 ct. — półrocznie

2 złr. 70 ct. -  ćw ierćrocznie  1 złr. 50 ct.
W N i e m o  z e c h  i w. ks. Poznańskiem : rocznie 4 ta lary  — półrocznie 2 ta lary  —

ćw ierćrocznie 1 ta la r.
Zamiejscową przedpłatę przesyłać należy pod  adr, : „ Administracji Chochlika we Lwowie. “ 

O g ł o s z e n i a  (m seraty) przyjm ują się za opłatą s z e ś c i u  c e n t ó w  ed m iej­
sca objętości jednego wiersza drobnym drukiem , oprócz opłaty  stępi owej 30 centów 
za każdorazow e um ieszczenie.

Zwracamy uw agę Szan. Publiczności, iż Chochlik je s t rozpowszechnionym we 
w szystkich niemal czytających, a szczególniej w eleganckich warstwach naszego spo ­
łeczeństw a, oraz że ogłoszenia, umieszczane w naszem pisem ku, bywają ezytąnemi 
p r z e z  c a ł y  t y d z i e ń ,  przez co nastręczam y Sz. pp. inse.ującym  n ie rów ne  w ię­
ksze korzyści, aniżeli inne, codzienne czasopism a.

Prenum eratę miejscową | inseraty przyjm uje handel J .  J a sk ó lsk ie g o  w e  L w o- 
w i* . nlae M ariacki. _____  197J 3_ g

S  C. k. uprzywil. W oda zwana

n  d l e  ■ ■  1 ^
służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dziubów w sku- ,m. 

W  tek ospy pochodzących, i spędzeniu wszelkich jak ichkolw iek  nieczystości akóry
ta ^ na tw arzy, ja k  1 na całem ciele. Szczegółowo zaś w ygładzą zm arszczki, £ 5  
tak przedw czem e, jak  i w skutek w ieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze 

%jf miękkoSci, delikatności i połysku aksam itnego. W ynalazek ten, jako  pierwszy 
“3  w kraju  i najdoskonalszy utw ór przy chemicznym rozbiorze c. k. w ydziału łe- 

karskiego w Wiedniu uznany, otrzym ał wyłączny e. k. przyw ilej. 
n  Flaszaczka z instrukcją kosztuje 1 z łr. 3J ent. w . a,

n
n  ________

S. Jiirgens, Holfmanna. wdowa, F . H srcok, B racia Mliller, J. R eiss, Z. R ucker 
apt., B. Stiller, A. Steifa syuow.e, K. Glanz, L . Janow ski, dr. Z arzycki a p t., 5 5  

jSL B racia Łazowscy ap t., F ,  E hrlich i F .  Schubuth- W  K ra k o w ie : J .  Jahn , J .  2 4  
Góbl, W. Redyk i J .  N. W alter.

W  Bochni p. N iedzielski, w Brodach p. G urauliński, w Brzeżanaeh E . 
o j  Moerl i Fadenhecht, w B rzostku p. Zieniewicz, w Buezaczu p. K ercel, w Cte- 

szynie E . Schróder, w C zerniow cach J .  Schuirch, w D rohobyczu K leczkow ski,
I*® w H usiatynie Michałowicz, w Jaw orow ie Lachowicz, w Jaro sław iu  J . R ohm ,
^  w Kołomyi J .  Sidorowicz, w Kozowie A. D obrzański, w Łańcucie Swoboda,
“sif w Leżajsku S t. M aresch, w L isku Barański, w Mielcu W. L a tk o w sk i, w Oświę- 

eimie G rzesicki, w Przem yilu  K ozłow ski, «  Przew orsku Sw italsk i, w R zeszo- 
^  w ie J .  Schaiter i Sp., w Samborze K riegseioea i K. M aresch, w Skalacie Dziem- 

bow ski, w Sokalu G rot. w S tanisław ow ie A. Beil, w T arnopolu Morawetz i S,
J .  Zellner, w lam ow ie  W. T . A. W itlogó rsk i, w Trem bow li L ipnicki, w Zale- 

. ** - ł j w .  K irs e s , w   - . . . .

W  G alicji na sk ład ach  mają:
W E LW OW IE: pp . P. Mikulasuh i A B erliner, A. Bogdanow icz, Eben- 

berger a j t . ,  Kleina wdowa, W. i K. D w orski, A. H >rn, F . Vv. K rólikow ski, J,

U

g
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u
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___________________________________ K
szczykacb K odrębski, w Złoczowie Pettesch i W. K irk e s , w Żółkw i N ahlik , %  
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Filia c.k.upr. Ząkładu kredyt, dla handlu i przemysłu
W  J Ł a  J  CA

podaje do publicznej w iadom ości, że
od A. listopada p o czą w szy  stop ę °|0 z  3 ‘|20|0 na 4 |0

podw yższyła, i

PJowe a s y g n a t y  k a s o w e
z Idn iow ew  wypowiedzeniem  wydaje i że w szelk ie

jej w  obiegu znajdujące się A S Y O N łA T Y  R A S O W E
od powyższego dnia poez^wszy

po 4  od iO O  i za S d n io w e m  w y p o w ie d z e n io m  oprocentowane są.

1745 8 - ?
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